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Na frontach hiszpańskich
A taki 2 i  rządowych

na pozycje wojsk gen. Franco

Podróż gen. Stachiewicza
do państw

Komunikat kwatery głównej 
gen. Franco do iosi:

W czwaj w  godzinach rannych 
przeprowadził nieprzyjaciel szereg 
ataków na pozycje powstańcze na 
prawym brzegu Valbona. Wszyst­
kie te ataki zostały z wielkim i stra 
tami dla wojsk rządowych odpar­
te. Na odcinku, położonym na po­
łudnie od drogi Teruel — Sagonte 
posuwają się wojska faszystow­
skie mimo zaciętego o,poru nieprzy 
jaciela naprzód. Zdobyły one na 
tym odcinku górę Muela wraz z 
wszystkimi sąsiadującymi z nią 
wyniosłościami.

Na froncie Castellon przeprowa­
dził nieprzyjaciel również szereg 
bezowocnych ataków. Lotnictwo 
gen. Franco bombardowało w  no­
cy z 21 na 22 czerwca porty w 
Walencji i  Alicante. Następnej no. 
cy bombardowano port w Barce­
lonie.

Wczorajsze próby natarcia wojsk 
rządowych byty pierwszymi po 
długłei przerwie. Nastąpiły one w 
górzystym terenie między miełsco 
woścłą Sarrion i  Camarena. Nie­
przyjaciel wprowadził tu do ataku 
przeszło 60.000 świeżych wypoczę 
tych żołnierzy, oraz najnowocześ­
niejszą zagranicznego pochodzenia 
artylerię. Wszystkie ataki wojsk

rządowych zostały odparte. W oj­
ska faszystowskie znajdują się 
obecnie w  bezpośrednim sąsiedz. 
twie miejscowości Sarrion.

Zapowiedziana podróż szefa 
sztabu głównego gen. Stachiewi- 
cza do państw bałtyckich rozpocz 
nie się od złożenia w Rydze wizy­
ty szefowi łotewskiego sztabu ge­
neralnego, gen. Hartmanisowi. Na 
stępnym etapem będzie Tallin, 
gdzie gen. Stachiewicz będzie re.

bałtyckich
wizytował generała Reek‘a, szefa 
sztabu estońskiego generalnego. 
Podróż zakończy wizyta u szefa 
finlandzkiego sztabu generalnego, 
gen. Oesch*a w  Helsinkach. Z Fin­
landii wraca generał Staohiewicz 
do kraju.

1.960 spraw w Rzeszowie 
Echa strajku rolnego

Umorzenie Śledztwa przeciw 4 działaczem Str. Lud.
Postanowineiem sędziego śled­

czego Sądu Okręgowego w  Prze­
myślu, powziętym za zgodą pro. 
kuratora przemyskiego, zostało u- 
morzone śledztwo przeciw działa.

Zatarg z Sowietami o koncesje japońskie na Kamczatce i Sachalinie

Pesym izm  w Japonii
Rząd japoński przyznaje, że wojna z Chinami potrwa jeszcze b. długo

Agencja japońska Domei dono­
si: Wczoraj wieczorem po zakoń­
czeniu posiedzenia rady ministrów, 
na którym uchwalono ogłoszenie 
mobilizacji gospodarczej kraju, 
ogłoszono komunikat z którego 
wynika, że pomimo pomyślnych 
rezultatów, osiągniętych dotych­
czas w  Chinach, należy liczyć się 
z możliwością długotrwałości kon 
flikttt. Rada ministrów przyszła 
wobec fego do przekonania, iż na­
czelnym zadaniem jest zaopatry­
wanie w  żywność i  materiał wojen 
ny wojsk, walczących w  Chinach, 
żądanie to może być wypełnione 
Jedynie przy przeprowadzeniu ścł-

słej kontroli gospodarczej we­
wnątrz kraju.

Na skutek bombardowań japoń­
skich, Kanton opustoszał. Ludność

Kantonu, licząca do niedawna 
1.200.000 ludzi, spadła obecnie do 
800.000. Samoloty japońskie, poja­
wiające się nad Kantonem, spoty­
kane teraz są istną bachanalią o-

W Kanadzie wykryto

Eksplozja naftowym
rozerwała na kawałki 9 robotników

W  miejscowości Hobbs, w  Meksyku, nastąpiła eksplozja w cza. 
sie wiercenia szybu naftowego. 9.ciu robotników zostało zabitych. 
Zwłoki ofiar są do tego stopnia zniekształcone, że identyfikacja jest 
niemożliwa.

N ap rę żo n a  sy tu a c ja
w Sandżaku Aieksandretty

gnia licznych bateryj przeciwlotni­
czych.

*»*
Prasa japońska donosi, że wobec 

odmowy ze strony ZSSR udziele­
nia wiz rybakom japońskim w  m. 
Hakodate zebrało się już ponad 
i0;C00 rybaków, pozbawionych 
możliwości udania się do japoń­
skich koncesyj rybołówczych na 
Kamczatce. Wobec tego, min. rol­
nictwa Arhna wystąpił w  komite­
cie ministrów, dowodząc koniecz­
ności szybkiego rozstrzygnięcia tej 
sprawy. Taktyka Sowietów jawnie 
jest skierowana ku temu, by unie­
możliwić sezonowe prace w  kon­
cesjach japońskich, podczas gdy 
wydobywanie ryby oraz nafty w  
koncesjach japońskich na teryto­
rium ZSSR jest konieczne dla nor­
malnego funkcjonowania gospodar 
ki japońskiej.

czom Str. Ludowego: prezesowi 
Brunonowi Gruszce i  kapitanowi 
Janowi Schramowi z powodu ich 
udziału w  strajku rolnym.

Prezes Rady Naczelnej Stronni­
ctwa Ludowego, b. poseł Brunon 
Gruszka, człowiek liczący la t 58 i 
em. kapitan .  letnik Jan Schram, 
legionista, kawaler V irtu ti M ilitari, 
przebywali przez 7 miesięcy w  a- 
reszcie tymczasowym. Obecnie 
śledztwo umorzono bez rozprawy.

Również redaktor ,,Piasta", ob. 
Bielenin, oraz mgr. Mierzwa, o- 
trzymali zawiadomienia z sekreta­
riatu prokuratury, że zostało umo­
rzone przeciwko nim dochodzenie 
z art. 165 par. 2 K. K. Dochodze­
nie trwało blisko rok.

ATE. donosi z Rzeszowa:
Sąd Okręgowy w Rzeszowie u- 

kończył około 1.960 spraw admi­
nistracyjno - karnych z powodu 
cd wołań cd wyroków starościn, 
skich za strajk chłopski Ostatnie 
rozprawy zakończyły się przewa­
żnie wyrokami uniewinniającymi.

Krwm m m iii
w Jerozolimie

Wczoraj wieczorem doszło w  Je 
rozolimie do starcia między Araba 
mi i Żydami Dwóch Arabów zo­
stało zabitych i 7-u ciężko ran­
nych Z pośród Żydów trzech od­
niosło rany.

niemiecka organizacje szpiegowska
Wbrew zaprzeczeniu złożonemu 

przez policję, potwierdza się, że 
w  zakładach samolotowych w  Mon 
treal wykryto szpiegów, jak przy­
puszczają narodowości niemieckiej. 
Minister obrony krajowej Macken- 
zie odmówił wszelkich wyjaśnień 
w  parlamencie, zaznaczając jedy­
nie, że interesy państwa będą za­
bezpieczone. Nie wiadomo, czy 
szpiedzy działali w  porozumienia

z agentami, zatrzymanymi ostat­
nio w  Stanach Zjednoczonych, jak 
kolwiek w  kolach rządowych mó­
wi się, że policja kanadyjska no. 
zostawata ostatnio w  kontakcie z 
policją amerykańską. Kola rządo­
we twierdzą, że przedmiotem za­
interesowań szpiegów byl prawdo 
podobnie nie sekret fabrykacji, 
lecz zdolność produkcyjna zakła­
dów kanadyjskich

Przed ■ ■■■■■■■■■■ Republiki
słana uczestnicy spisku Białych Kapturów
Izba karna sądu kasacyjnego w 

Paryżu postanowiła połączyć wszy 
stkie poszczególne sprawy prze­
ciw  uczestnikom tajnej organizacji 
t. zw. „Csar“ . W  ten sposób wszy­
scy aresztowani, czy to w  Pary­
żu, czy w  Dijon, czy w  Clermont

Z g o n
najstarszego człowieka

w Brazylii
W  wieku iście matuzalowym 

zmarł pod Rio de Janeiro, niejaki 
Venda de Cruz Pedro Mancel do 
Santos, urodzony w  dn. 24 wrze­
śnia 1813 r., a więc w  124-ym ro­
ku życia. Zmarły pamiętał swe 
miasto rodzinne jeszcze jako dro­
bną osadę rybacką. Był to najstar 
szy Brazylianin.

Ferrand, czy w  Donefront, zostaną 
przewiezieni do Paryża i staną 
przed sądem w stolicy. Jednocześ­
nie przeciw oskarżonym ma być 
zastosowany inny paragraf kodek­
su karnego, niż przewidywano do­
tychczas w  toku śledztwa. Poza 
oskarżeniem o bezprawne posiada, 
nie i  gromadzenie broni oraz o u- 
dział w  stowarzyszeniu przestęp­
czym, przeciw aresztowanym ma 
być wytoczone oskarżenie z para­
grafu, mówiącego o spisku. Ta 
zmiana kwalifikacji ma o tyle do­
niosłe znaczenie dla całej rozpra­
wy, że sprawa nabiera automatycz 
nie charakteru czysto polityczne­
go, wskutek czego oskarżonym 
przyznane będą prawa więźniów 
politycznych, a poza tym proces 
będzie się odbywał nie przed są­
dem karnym w Paryżu, ale przed 
trybunałem stanu.

Pułkownik armii francuskiej, Collet, komendant wojskowy Sand­
żaku Aieksandretty, zarządził roz wiązanie wszystkich partyj -poli­
tycznych w  Sandżaku. W  dzielnicy arabskiej Antiochii wybuchł 
strajk protestacyjny przeciwko osadzeniu w  areszcie przewódcy 
Arabów .  Mahometan Saki Arsusi. Należy zauważyć, że przewód­
cy Arabów chrześcijan solidaryzowali się z Mahometanami. Po 
3iCh dniach trwania strajku protestacyjnego Arsusi został wypusz­
czony na wolność.

Proces sp iskow ców
w cieniu meczów piłkarskich

' W  połowie ubiegłego tygodnia skończył się w  Rio de Janeiro 
pierwszy proces przeciw 173 marynarzom, oraz kilku oficerom ma­
rynarki, którzy brali udział w  zamachu integralistycznym na rząd 
prez. Vargasa. Wśród oskarżonych znajdowali się także osławio­
ny por. Hasselman, z którego dla zmylenia poszlak starano się zro­
bić wodza rewolty. Wyroki zapadły w  przeciągu 24 godzin od roz- 
pczęcia procesu. Najwyższy wymiar kary dostał por. Hasselman, 
dwa lata osiem miesięcy, najniższy jeden że strzelców marynarki— 
miesiąc więzienia. Dalsze procesy odbęd ąsię w miarę zakończenia 
dochodzeń. Pierwszy proces minął bez większego wrażenia, gdyż 
opinia publiczna Brazylii była pochłonięta meczami drużyny brazy­
lijskiej o mistrzostwo świata.

Niezłe zarobki kapelana
560 dolarów za każda modlitwę
Żaden chyba duchowny na świe 

cie nie jest tak wysoko opłacany 
za spełnianie swych funkcyj reli­
gijnych, jak kapelan Senatu Sta- 
nów Zjednoczonych, Zebarney Phi! 
iips. Funkcje te polegają na odmó­
wieniu modlitwy przy otwarciu 
sesji zwyczajnej lub nadzwyczaj­

Strajk na kon.
Proklamowany w środę strajk 

okupacyjny na kop. „V ictoria" w 
Gołanogu (Zagłębie Dąbrowskie) 
— jako protest przeciwko żarnie 
rzonemu zamknięciu kopalni, trwa 
nadal.

W strajku solidarnie biorą udział

nej. Za pracę tę otrzymuje on 1.680 
dolarów rocznego wynagrodzenia. 
W b. r. rev. Phillips modlitw ta­
kich, trwających zaledwie kilka 
minut, odmówił trzy, czyli że za 
każdą modlitwę otrzymał po 56L 
dolarów.

„V 4ctoria“  trw a
wszyscy robotnicy i pracownicy 
umysłowi tej kopalni.

Na około kopalni gromadzą się 
fum y rodzin strajkujących kobiet, 
dzieci, krewnych i  okolicznej ludno 
ści, dręczonych troską o los war­
sztatu pracy, dającemu skromny 
chleb setkom rodzin.

Pięrtoraczki kanadyjskie
nakręcała obecnie film

Pięcioraczki kanadyjskie rozpo-1 im w najwyższym stopniu, tak, że 
częły nakręcanie filmu „Five o f a film  ten pozwoli milionom osób 
Kind“ . Praca połączona z żaba- zobaczyć dzieci te takimi, jakie 3ą 
wą i zjadaniem łakoci, podoba się I w codziennym życiu.

Rada lotnicza w Ameryce
j Prezydent Rooscvelt, przebywa­

jący w swej letniej rezydencji 
Hyde Park, podpisał 41 ustaw, 
przedłożonych mu przez Kongres, 
a przeciwko 7-u postawił swe ve 
to. M. in. prezydent Roosevelf 
podpisał b ill, upoważniający sze 
fa Rządu federalnego do utwo­
rzenia rady lotniczej. W zakres 
działalności tej rady mają wejść 
wszystkie sprawy, dotyczące lot­
nictwa cywilnego. Rad? składać 
się będzie z 5-u czJonków i jed-

|  go zarządcy federalnego. Rada, 
j która ma powstać niebawem,
J przejmie z ministerium gospodar-,

ki i częściowo od międzystanowej 
komisji handlowej sprawy udzie­
lania koncesyj na uruchomienie 
lotniczych lin ij pasażerskich i pocz 
towych.

Ludność Włoch
Wedle ostatnich danych oficjal­

nych, ludność Włoch w dniu 31 
maja br. wynosiła 43.724 tys. Nad­
wyżka urodzin nad zgonami w  cią 
gu pierwszych miesięcy roku bie­
żącego wyniosła ok. 175 tysięcy.
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Ustawy sameraadawe w  Komisji
Zasadę proporcjonalności odrzucono

N a posiedzeniu sejm owej Komisji 
specjaiuej do spraw samorządu miej 
sk lego, która m a do rozważenia dwa 
projekty, a  mianowicie: 1 ) o  sam o­
rządzie 6  wielkich m iast i  2 ) o w y bo 
rze radnych m iejskich we w szyst­
kich innych m iastach, przewodniczą 
cy w . m arszałek Podosłd zapropono­
w ał, aby za podstawę dyskusji w ziąć 
ten  drugi projekt o  wyborze radnych 
m iejskich. Ponieważ Kom isja wnio­
sek przewodniczącego uenwaliła, 
przeto zgodnie z tym  przyjęła po­
prawkę posła Ducha do art. 1, któ­
rej mocą projekt ustaw y o wyborze 
radnych, m iejskich będzie dotyczył 
w szystkich m iast, a  więc I Krakowa, 
Lw owa, Lodzi, Poznania i Wilna, na I 
tom iast nie będzie dotyczył Gdyni, a  
spraw a wyborów m iejskich w  woje­
wództwie śląskim  będzie załatw iona  
osobnym artykułem , który zapropo­
nuje referent p. Duch.

Do art. 3, określającego liczbę rad 
nyeh, uchwalono poprawkę przedsta 
w iciela Rządu p. Podwióskicgo i w i­
cem arszałka Pndoskłego, w  której 
m yśl m iasta posiadające od ISO do 
100 tysięcy w ybierają 72 radnych, 
m iasta posiadające ponad 400 tys. 
84, z tym  że  W arszawa będzie m iała 
radnych 100.

CENZUS WIEKU
Przy a r t  4, dotyczącym  czjnnego  

I biernego prawa wyborczego, roz­
w inęła się dłuższa dyskusja, której 
przedmiot stanow iły następujące za­
gadnienia. Poseł Duch proponuje, a- 
by pozbawić czynnego prawa w y­
borczego osoby, utrzym ywane przez 
opiekę gm inna Inb fundusze publicz­
ne, a  ni3 zarejestrowane jako bezro­
botni. Pos. Kopeć proponuje obniżyć 
czynne prawo w yborcze do la t 21. 
W niosek p. Kopcia popiera poseł 
Konunersteln, który zwalcza jedno­
cześnie poprawkę posła Ducha. Prze  
ciwko obniżeniu granicy w ieku w y­
powiada się  pos. Szczepański i  prze­
wodniczący wicem arszałek Pcdoski.

Poseł Duch sw oją poprawkę w y­
cofuje.

W  GLOSOWANIU POI RAWKI 
DOTYCZĄCE OBNIŻENIA GRANI 
CY W IEKU DLA CZYNNEGO DRA 
WA WYBORCZEGO ODRZUCONO, 
natom iast przyjęto poprawkę rządo­
w ą, według której nie posiadają 
czynnych praw wyborczych żołnie­
rze służby sta łej, a  nie —  Jak po­
przednio było powiedziane —  wojsko 
w l zawodowi służby czynnej.

P rzyjęto także drugą część po­
prawki posła Sommerstclna, wedhig 
której nie posiada czynnego prawa 
wyborczego oskarżony, którem u do­
ręczono a k t oskarżenia, a  nie jak  
było powiedziane przed tym  — ten, 
przeciw któremu wdrożono śledz­
two.

W  MYŚI. POWZIĘTYCH U- 
CHWAŁ CO DO ART. 4 I 8 . CZYN­
N E  PRAWO WYBORCZE PRZY­
SŁUGIWAĆ MA TAK, JA K  RZĄD  
PROJEKTOWAŁ, OD LAT 24, A 
BIE R NE OD LAT 30.

NAZW ISKA, A NIE LISTY
Przy art. 8 dotyczącym  system u  

wyborczego, poseł Duch zgłosił na­
stępującą poprawkę: „Radnych w y­
biera s ię  w  poszczególnym  okręgu 
wyborczym w  głosowaniu bezpo­
średnim I tajnym  na nazw iska kan­
dydatów, um ieszczone na listach, na 
leżycie zgłoszonych, przy czym  w o- 
kręgaeh Jednomandatowych mandat 
przypada kandydatowi, który uzy­
sk a ł największą ilość głosów , zaś w 
okręgu wielomandatowym, m sndaty  
przypadają kandydatom na zasadzie 
proporcjonalnego podziału głosów4*. 
Projekt posła Ducha odrzuca gloso­
w anie na lis ty  i dopuszcza jedynie 
głosow anie na osoby.
PRZECIW  PROPORCJONALNOŚCI

W  dyskusji generalnej nad a r t  6 
zabrał głos podsekretarz stann KOR 
SAK, broniąc tekstu projektu rządo­
w ego, dom agając się , aby w  okrę­
gach jednomandatowych, kandydat

Zderzenie 3-ech samolotów
czechosłowackich

PRAGA (PAT.) —  W  czwartek 
południu o godz. 16-tej w w illo , 
wej dzielnicy Pragi, Hrzebenky w 
pobliżu stadionu sokolskiego do. 
szło do strasznej katastrofy lotni, 
czej. Podczas ćwiczeń kilkudzie. 
sięciu samolotów trzy samoloty 
zderzyły się w  powietrzu i wszyst 
kie trzy runęły na ziemię. Z piło, 
tów, uratował się przy pomocy spa

•ybrany m iał conajmniej 25 proc, 
ogółu głosów . Poza tym  p. Korsak 
zwalcza stosow anie system u propor­
cjonalnego w  okręgach dwumandato 
wych. W  dalszej dyskusji w icem ar­
szałek Podoskl w zyw a do zatrzym y­
w ania s ię  na zagadnieniu, czy  gło­
sow ać na osoby czy  na Usty. Poseł 
Kopeć dom aga się  wyborów pow­

szechnych, równych, tajnych, bezpo­
średnich i proporcjonalnych. Mówca 
jeat za zniesieniem  okręgów jedno- I

Poseł Sonunerstcin wypowiada się 
za proporcjonalnością I za  głosowa­
niem na listy.

W  głosowaniu zasadę proporcjo­
nalności odrzucono.

W czwartek, 23-go b. m. odby-1 borczej do miast i  ustroju m. st. 
ło się zebranie Rady Związku Warszawy.
Miast Polskich, na którym m. in Do wniosków Komisji Ustrojo- 
omawiano sprawę ordynacji wy-1 wej Związku Miast, w imieniu

Nagłe obrady Izby Gmin
w  sprawie ataków na statki angielskie

W czwartek po południu w Iz. 
bie Gmin premier Chamberlain był 
przedmiotem licznych interpelacyj 
ze strony Labour Party, do któ­
rej przyłączyli się częściowo rów­
nież niektórzy członkowie konser­
watywni. Przyczyną interpelacyj 
byl fakt, ponownego zatopienia 
przez samoloty gen. Franco dwóch 
statków brytyjskich w  porcie w a. 
ienckim. Premier oświadczył, że 
w sprawie tej Rząd brytyjski za­
żądał od władz gen. Franco w y­
jaśnień 1 że do chwili otrzymania 
ich nie może w sprawie tej niczego 
uczynić.

Na domaganie się interpelan. 
tów, aby statki brytyjskie wyposa 
żono w działa przeciwlotnicze, pre 
mier odpowiedział, że jest to spra 
wa, należąca do kompetencji wła­
ścicieli statków.

Na zapytanie jednego z Interpe. 
łantów, czy premier nie zamierza 
zwrócić się z protestem do Rządu 
włoskiego i Rządu niemieckiego, 
premier odpowiedział, że samolo­
ty te, o  ile nawet są dostarczone 
przez W łochów lub Niemców, nie 
mogą być traktowane inaczej, jak 
i pozostały materiał wojenny, do­
starczony gen. Franco przez te 
dwa mocarstwa.

Szef opozycji poseł Attlee nłe 
zadowolili! się wyjaśnieniami p r e .1 
miera i zażąda! uznania nagłości 
debaty w  tej prawie. Nagłość zo. 
stała przyznana i debata w trybie 
nagłym rozpoczęła się wieczorem. 
Debatę zagaił poseł Attlee, które- 
mu odpowiedział w  imieniu Rządu 
premier Chamberlain. Przed roz. 
poczęciem obrad premier Cham­
berlain przyjął w Izbłe Gmin ka­
pitanów dwóch statków brytyj. 
skich, których statki zostały na 
wodach hiszpańskich w  swoim cza 
sie zaatakowane przez samoloty 
gen. Franco.

Po przemówieniu deputowane-! 
go Attlee, który domagał się o-i 
chrony życia marynarzy brytyj. j 
skich, zabrał głos premier Cham­
berlain, który m. in. oświadczył: 
Kiedy poruszamy zagadnienia, któ 
re mogą zbliżyć nas do tej niebez­
piecznej linii granicznej, dzielącej 
pokój od wojny, mustmy pamiętać 
o odpowiedzialności, zdając sobie 
sprawę z konsekwencji wszelkiej 
akcji, jaką moglibyśmy przedsię­
wziąć. Od początku konfliktu hisz 
pańskiego opozycja sprzeciwiała 
się polityce nieinterwencji.

Dep. Attlee wśród okrzyków la. 
bourzystów przerwał premierowi 
oświadczając, iż stronnictwo jego 
zgadzało się na politykę nieinter­
wencji, dopóki nie przekonało się, 
iż jest ona jednostronną.

Na galerii rozległy słę okrzyk), 
wymierzone przeciwko Chamber­
lainowi. Trzy osoby zostały usu­
nięte z sali obrad.

Kontynuując sw e przemówienie 
Chamberlain powiedział, iż Rząd 
brytyjski zażądał wyjaśnień od 
władz w  Burgos. Agent brytyjski

dochronu tylko jeden, który wylą 
dowal szczęśliwie w ogrodzie jed. 
nej z w ilii. Samolot jego spłonął. 
Drugi pilot również wyskoczył z 
samolotu, lecz spadochron nie o- 
tworzył się i  lotnik spadł na ulicę, 
zabijając się na miejscu. Trzeci 
p ilot nie zdążył wyskoczyć i spadł 
do ogrodu w illi dyrektora czesko, 
słowackiego biura prasowego,

Z  Rady Z w ią z k u  M iast

Sanacyjno-endecka większość
pnetiwko fn liilm  minii mylni

w  Hiszpanii nacjonalistycznej, 
Hodgson otrzymał instrukcje, by 
domagał się udzielenia niezwłocz­
nie tych wyjaśnień. Po otrzyma­
niu ich przybędzie do Londynu i 
przedstawi materiały, na podsta­
w ie których będzie rozpatrzona sy 
tuacja. Premier zwrócił się do Iz­
by, by zaczekała do chwili otrzy. 
mania i rozpatrzenia odpowiedzi 
Rządu w  Burgos.

Polityka brytyjska — mówi! da 
lej Chamberlain ma na celu przede 
wszystkim obronę najpoważniej­
szego z interesów brytyjskich — 
pokoju. Mówca przypomniał, Iż 
właściciele okrętów, utrzymujących 
komunikację z portami hiszpań­

skimi, czynią to na własne ryzy­
ko.

Mówiąc o  proponowanych re­
presjach przeciwko Rządowi gen. 
Franco, Chamberlain przypomniał, 
iż na terytorium Hiszpanii nacjo­
nalistycznej, brytyjski kapitał za­
angażował w  przemyśle 40 milio­
nów funtów szterłingów, zresztą 
nie ma pewności, iż broń, którą 
zastosowalibyśmy w charakterze 
represji, nie skruszyłaby się w  na. 
szych dłoniach.

Kończąc sw e (łrzemówienle 
Chamberlain z naciskiem podkre. 
śłił, iż w  dalszym ciągu będzie 
stosowana polityka nieinterwen. 
cji.

Tow.Blum̂granicznym
m iędzy Francją i Hiszpanią

B. premier Blum zamieścił na 
łamach „Populaire" artykuł, w 
którym twierdzi, iż wbrew pogło­
skom jakoby Rząd Daladier po. 
wziął 13 czy 15 czerwca formalne 
zarządzenie zamknięcia granicy 
hiszpańskiej sprawa ta została 
załatwiona w  inny sposób, a mia­
nowicie około 10 czerwca francu­
skie władze policyjne i francuskie 
władze celne na granicy pirenej.

skiej otrzymały polecenie z Pary, 
ża, aby okazywały większą skru. 
pulatność i  czujność jeśli chodzi 
o nadzorowanie ruchu graniczne, 
go 1 handlu z czerwoną Hiszpa- 
nią. Polityka Rządu francuskiego 
w  sprawie konfliktu hiszpańskie, 
go nie uległa więc zmianie z pun. 
ktu widzenia formalnego, a le  zo. 
stała zmieniona w  sposób faktycz 
ny. (PATj.

drutów
telegraficznych I

Igacjl handlowej z Berlina. Rokowa­
nia handlowe polsko -  litew skie od­
być s ię  m ają w* Warszawie.

, MASOWY MORD W  RUM UNH  
W  sprawie m asow ego zatrucia  

m iejscowości Recea, w  Rumunii, któ  
tego  ofiarą padło około 65 osób 
których 7 osób Już zmarło, donoszą 
obecnie, że zatrucie spowodowała 
[jedna z  pracownic wspólnej kuchni 
gm innej, która przez zem stę  

[kliku stołujących słę w  jadłodajni, 
nie zawahała s ię  w sypać trucizny 
na szczury, do gotującego s ię  jedze­
nia i  zatruć w  ten  sposób w szyst­
kich stołowników.

KATASTROFA BUDOWLANA  
Przy budowie zapory wodnej s ta ­

cji hydroelektrycznej w  Seros pod 
Saladora (w e W łoszech), nastąpił 
przedwczesny wybuch ładunlcu dyna 
m itu. Zwały ziemi zasypały 6 robot­
ników, z  których dwuch zginęło. O 
życie pozostałych robotników istnie  
ją poważne obawy.

STRZELANINA NA  DWORCU 
U biegłej nocy, pewien urzędnik  

przedsiębiorstwa drzewnego „Schi- 
pad", zaczął strzelać na dworcu w 
Blałogrodzle do sw ych przełożonych. 
Ogółem dał on 6 strzałów , w  któ­
rych w yniku zabici zostali radca ml 
nisterstw a poczt oraz kupiec drzew­
ny, a  dyrektor tow. „Scblpad" ł  u- 
rzędnik tej firm y odnieśli ciżękie 
ny.

W ULKAN AWANCZYNSKI 
Donoszą 3 Kam czatki, że wulkan 

Aw anczyński po 12-tu latach wzno­
w ił sw ą działalność. Od 3-ch m łesię 
cy  w ulkan wyrzuca m asy  popiołu i  
kamieni. N ad kraterem widnieje ol­
brzymia łuna, widoczna z  odległości 
160 kim. Obecnie z  krateru poczęły  
wylewać s ię  m asy  law y, która topi 
lodowce, pokrywające zbocza wulka 
nu. Spływ ająca do dolin gorąca lawa  
wyw ołała olbrzymi pożar w  okolicz­
nych lasach. Jednocześnie zaś tupnie 
jące lodowce spowodowały wielką  
powódź. Wody sp ływ ają ku morzu 
korytem , szerokości 20 km. Ponie­
w aż w idkan znajduje s ię  w  okoli­
cach bezludnych, więc jego działal­
ność nie pociągnęła za  sobą ofiar 
ludziach.

STRAJK  
W G UJANIE BRYTYJSKIEJ 

W edług w iadom ości nadesłanych z 
Georgetown, strajk w Gujanie bry- 

jtyjridej znacznio s ię  zaostrzył. N a  
wielu plantacjach doszło do starć, 
podczas których robotnicy m uizyni 

i zaatakowali siedziby dyrekcji. Do 
centrum  akcji strajkowej Berblce, 
w ysłano silne oddziały policlt. 

SZARAŃCZA W  MADRYCIE 
Z M adrytu donoszą, iż  penad s to ­

licą przeleciały olbrzymie chmury 
szarańczy. U lice Madrytu pokryte 
zosta ły  w arstw ą owadów, grubości 
kilku centym etrów. Również w  oko­
licach sto licy  opadły ogromne ilo­
śc i szarańczy, które całkowicie ogo­
łociły okolicę z  roślinności Miejsco­
w a ludność w alczy z szarańczą za  
pom ocą rozpalania licznych ognisk. 

N A  DROGACH NIEMIECKICH 
W  dzienniku ustaw  Rzeszy, ogło­

szona została ustawa, przewidująca 
karę śm ierci za organizowanie na 
drogach zasadzek na auta w  celach  
rabunkowych.

STOSUNKI GOSPODARCZE 
CZEC H O Sl/łW A C.n I RZESZY 
P rasa czeska podaje, że Rzesza  

niem iecka w ypowiedziała wszelkie  
um owy z  przedsiębiorstwam i zagię- 

oatrawsko-karwińsklego, doty­
czące eksporcu w ęgla  z tego  zagłę­
bia do byłej Austrii.
TRZĘSIENIE ZIEMI W  GRECJI 

W  porcie korynckim odczuło we 
czw artek kilka gwałtownych W3trzą 
sów  podziemnych, które w edług do­
tychczasow ych wiadomości, w yrzą­
dziły  Jedynie szkody m aterialne. W 
m iejscowości Galasddon zarysowało
się Wika domów.

MAUROIS CZŁONKIEM 
A K A D EM n FRANCUSKIEJ 

W  drugim  głosowaniu na członka
A kadem ii Francuskiej, w ybrany zo­
sta ł lt* głosam i zr.any literat 1 esei­
sta  Artdró Maurois, którego nazwi­
sko brzmi. Andró Herzog.

POLSKO LITEWSKIE 
ROKOWANIA HANDLOWE 

,Lietuw os Zlnlos" donosi, ze  rząd 
litew ski zgodził s ię  na propozycję 
Polski, rozpoczęcia rokowań handlo­
wych. Term in rokowań zostanie u- 
stalony po powrocie litewskiej dele-

Podsekretarz stanu Butler, któ­
ry zabrał również głos w  dyskusji, 
doda! do wyjaśnień Chamber. 
Iaine‘a, Iż Rząd brytujskł w dal­
szym ciągu rozpatruje propozycje 
stworzenia stref bezpieczeństwa i 
wolnych portów. W sprawie tej 
prowadzone są rozmowy jedno­
cześnie z władzami w  Burgos i 
Barcelonie.

Wniosek zgłoszony przez La­
bour Party został odrzucony 275 
głosami przeciwko 41.

z  N iem cam i sudeckim i
W  Pradze ogłoszono następują, 

cy komunikat urzędowy:
W  czwartek w  Prezydium Rady 

Ministrów odbyło się wspólne ze. 
branie komitetu politycznego mi. 
nistrów oraz przedstawicieli stron 
nictwa sudecko .  niemieckiego.

Premier dr. Hodża zreasumował

„Wrogowie ludu"
trują żołnierzy sowieckich

Ludowy komisarz obrony marsz. 
Woroszyłow wydał rozkaz, zao­
strzający kontrolę sanitarną przy 
dostawach mięsa dla czerwonej 
armii. Kontrola ta będzie dokony­
wana przez wojskowych lekarzy 
weterynaryjnych we wszystkich 
garnizonach i miejscach postoju 
oddziałów czerwonej armii. Jak 
wiadomo, w  niektórych gamizo. 
nach sowieckich zanotowano o. 
statnio liczne zatrucia żołnierzy

Wiirlf i minii
Biuro Sejmu komunikuje:
M arszalek Sejmu, Walery Sławek 

złożył w izytę m arszałkowi Senatu 
Aleksandrowi Prystorowi oraz Mar­
szalkowi Edwardowi śm igłem u- R y­
dzowi.

Tegoż dnia m arszałek Senatu, A- 
leksander Prystor rew izytow ał mar- 
szalka Sejmu.

W  Palestynie
W  starciach, do jakich doszło na  

krańcach H aify i  Tel-Avivu, zostało  
zabitych dwóch Arabów, a 7 Ara­
bów i 3-ch żydów  odniosło rany.

WY8CIG KOLARSKI 
ELEKTRYCZNOŚCI.

Sekcja kolarska Elektryczności 
organizuje w  niedzielę 26 bm. dwa 
szosow e w yścig i kolarskie na 100 
km. d’a  licencjonowanych i 50 km. 
dla posiadaczy kart. Zbiórka zawod­
ników w yznaczona została na god?. 
8 rano przed siedzibą klubu na wy- 
trzeżu  Kościuszkowskim , zas start 
biegu odbędzie się o  godz. 9  rano na  
placu Wilsona.

N agrody wystawiono w  f-m ie A. 
Tusz, Warecka 14.

Zgłoszenia. E lektryczna 3 do 25 
bm. w godz. od 11— 20-e).
SKŁAD NARODOWEJ DRUŻYNY

KOLARSKIEJ NA 8ZO81E
N a zasadzie wyników pierwszej e- 

.lm inacjl szosow ych m istrzostw  ko­
larskich Polski, ustalono następują­
cy  skład szosowej narodowej druży­
n y  kolarskiej: K apiak Józef, Kleina  
sa. Borowski, W yglenda, W asilew­
ski. W rzesiński, Bienko, Rurański, 
M otyka Korsak-Zaleski, Baranek, 
Bizon, Koper, Jankowiak, Janik.

r  WIADOMOŚCI SPORTOWE - |
KOLARSTWO

radnych PPS tow. Stańczyk zgło­
sił wniosek następujący.

„Rada Związku Miast wypowia­
da się przeciwko dzieleniu miast 
na okręgi wyborcze i stoi na sta­
nowisku, że każde miasto winno 
stanowić jeden okręg wyborczy*'.

Wniosek ten został większością 
radnych sanacyjnych i endeckich 
odrzucony.

Ta sama większość odrzuciła 
również poprawki zgłoszone przez 
tow. Stańczyka w sprawie usunię­
cia wpływu władz administracyj­
nych na wybory.

Umorzenie dochodzeń
przeciwko prof. Kotowi

Agencja Agrarna donosi, że pro 
kurator Sądu Okręgowego w  Kra­
kowie zawiadomił profesora Kota 
o umorzeniu dochodzeń z art. 166
k. k., jakie były prowadzone prze 
cjwko niemu od chwili aresztowa­
nia go w  dniu 30 sierpnia ub. r. w  
Zakopanem. Dochodzenia trwały 
prawie 9  miesięcy.

wynik narady w przemówieniu 
końcowym, w którym stwierdził, 
że narady będą prowadzone na. 
dal, zarówno na tych zebraniach, 
jak i na specjalnych konferencjach 
z ministrami resortowymi i  ewen- 
tualnie z ekspertami.

po spożyciu mięsa i konserw. 
„Krasnaja Zwiezda", która ogło. 
siła szereg informacji na ten te. 
mat, twierdziła, że liczne wypad­
ki zatrucia w  czerwonej armii są 
dziełem „wrogów ludu". (ATE).

w Lauranie
W  czwartek przybył do Abazji 

P Prezydent R. P. z małżonką i 
rodziną. Na granicy w  Postumii po 
witali P. Prezydenta ambasador 
R. P. przy Kwirynale Wieniawa 
Długoszowski, konsul R. P. w T r i.  
eście Wegnerowicz oraz zastępca 
szefa protokółu włoskiego mini- 
sterium spraw zagranicznych hr. 
Cittadini, który wręczył małżonce 
P. Prezydenta dwie wiązanki kwia 
tów jedną od szefa Rządu Musso. 
liniego, a drugą od ministra spraw 
zagranicznych hr. Ciano. Z Abba. 
zii P. Prezydent z rodziną w  to­
warzystwie ambasadora Wienia. 
wy.Długoszowskiego odjechał sa. 
moiotem do Laurany, gdzie za. 
mieszkał.

TENIS
PORAŻKA JĘDRZEJOWSKIEJ 

W  GRACH PODWÓJNYCH
W  czw artek na tenisow ych m istrzo 

stw ach św iata w  Wimbledonle, Ję­
drzejowska w zięła udział w  grach  
podwójnych, a  m ianowicie w  pierw­
szych rundach gry podwójnej pań, 
oraz gry m ieszanej. W  obu rozgryw  
kach Jędrzejowska przegrała. W  
grze podwójnej pań Polka, grając z  
bardzo słabą partnerką Angielką  
ThornaB, przegrała z doskonałą parą 
am erykańską Fabyan — Marble w 
dwuch setach 5:7, 3:6. Jeszcze go­
rzej w ypadi m ecz w grze m ieszanej, 
w którym  Jędrzejowska m iała sa 
partnera doskonałego Amerykanina  
Mąko. P ara Jędrzejowska — Mąko 
grała przeciw parze angielskiej Saud 
ders — Shayes, należącej raczej do 
rłabszych par angielskich. Tymcza­
sem  para polsko -  am erykańska zo- 
sta ła  pokonana w  dwuch setach 3:6, 
2:6 i tym  iam ym  Jędrzejowska w y­
elim inowana została w grach pod­
wójnych 1 w alczy Jedynie w  sing­
lach.
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„Zglajthszaltowany“ Gdańsk Przegląd prasy
Piszą nam z Gdańska:
20-go b. m. odbyło się, po dłu 

giej przerwie, posiedzenie gdań 
skiego Sejmu, na którym hitle­
rowski prezydent Senatu wy­
głosił przemówienie o „dobrej 
współpracy" Gdańska z Pol­
ską, a poza tym posiedzenie 
miało wykazać światu, że tak­
że w Gdańsku nastąpiło „zjed­
noczenie" wszystkich Niemców 
pod znakiem swastyki, czego 
zewnętrzną oznaką miał być 
fakt, że wszvscy posłowie nie­
mieccy zjawili się w brunatnych 
koszulach: tvlko ob»i nosłowie 
polscy byli w zwykłych ubra­
niach.

Ponieważ wiadomo powszech 
nie, że Sejm gdański, wybrany 
7-0o kw:etnia 1935 r„ wśród 
swvch 72 posłów liczył tylko 
42 hitlerowców, a prócz nich 
13 socMistów, 10 centrowców, 
3 narodowców, 2 komunistów 
i 2 Popków, orzeto nosiedze- 
ńie z 2O-0o b. m. miało wywo­
łać wrażenie, że wszyscy nie- 
h?tlerowscv posłowie niemieccy 
„opamiętał'' się” ? zostali hitle­
rowcami. Prez. Greiser oświad 
czył orzecież na pos:edzeniu, 
że 'ednol'’tv h:*,ęrowski obraz 
Se!mu os;a0":eto „nie orzymu 
sowami środkami oańsfwowo- 
prawnym-' lecz tylko siłą jedno 
czacei idei”.

.Także wygląda prawda?
Wszyscy oamietają jeszcze, 

że wszystkie niehitlerowskie 
partie poi’tyczne w Gdańsku 
rozwiązane zostały drogą po­
gwałcenia konstytucji i prawa. 
Liga Narodów, jako poręczy- 
cielka konstytucji gdańskiej, od 
odejścia Wysokiego Komisarza 
Sean Lestera, nie zrobiła nic 
dla powstrzymania gwałtów nad 
ludnością niehitlerowską. Urzę 
dtrący obecnie Wysoki Komi­
sarz. szwajcarski profesor 
Burckhardt, w tych dniach o- 
trzymał od Greisera order 
Czerwonego Krzyża, prawdo­
podobnie za to, że nawet nie u- 
siłował bronić ludności gdań­
skiej przed terrorem hitlerow­
skim, lecz milcząco przyglądał 
się wszystkim pogwałceniom 
prawa.

A co się stało z mehitlerow- 
skimi posłami Seimu? Wiado­
mo, że już dość dawno temu 
bezorawnie odebrano mandaty 
posłom socjalistycznym Eryko­
wi Brostowi i Johannesowi 
Kruppke, oraz posłowi komu­
nistycznemu Plenikowskiemu. 
Wobec reszty posłów opozvcyj 
nych zastosowano wszystkie 
środki terroru, ciągłych aresz­
towań, gróźb, nawet próby prze 
kupstwa, by zmusić ich do 
przejścia do hitlerowców.

Z jakim skutkiem? N;ekfórzy 
posłowie, by uiść przed terro­
rem, zrzekli się mandatów, ale 
tvlko w nielicznych wypadkach 
hitlerowcy odrazu na to przy­
stawali, chodziło im bowiem o 
..zglajchszaltowanie" opozycji. 
Nie cofano się przed żadnym 
środkiem dla osiągnięcia tego 
celu. Ofiarowano do 40 tys. 
guldenów za poszczególnego 
posła w razie przejścia do hitle­
rowców. Nie pociągało to. Spró 
bowano przemocv. 25-go maja 
r. b. porwano Hansa Wiech- 
mana i — niewątpliwie — za­
mordowano.

Na początku r. b. wymuszo­
no od pozostałych posłów opo­
zycyjnych oświadczenie, w któ 
rym stwierdzaią oni, że rozwią­
zują swoje frakcje w Sejmie i 
przystępują jako hospitanci do 
hitlerowców.

Ale i to nie dało pożądanego 
wyniku, ponieważ większości 
posłów udało się już to złożyć 
mandaty, już to — opuścić 
Gdańsk. Powodzenie hitlerow­
ców coraz hardziej się kurczy­
ło. W końcu „zglajchszaltowa- 
niu" ulegli wszystkiego: 3 b. po 
słowie socjalistyczni, trzej cen­
trowcy, jeden narodowiec i 
dwaj komuniści. Oni też 20 go 
h. m. zjawili się w brunatnych 
koszulach. 10 socjalistów, 7 
centrowców i 2 narodowców 
wśród najcięższych ofiar opar­
ło się wszystkim pokusom i wy 
muszeniom hitlerowców.

Tak wygląda w rzeczywisto­
ści „jednolity front” wszystkich

W  dn. 21 czerw ca odbyło się po 
siedzenie W ydziału Wykonaweze- 
Kom isji Centralnej Związków Za­
wodowych.

N a posiedzeniu, po sprawozda­
niu Sekretariatu, podjęto szereg  
uchwal; m iędzy innym i uchwałę, 
którą poda jem y poniżej:
Sektor robotniczy OZN-u pod na 

zwą Zjednoczenie Polskich Związ­
ków Zawodowych, prowadzi pro­
wokacyjną kampanię przeciwko 
klasowemu ruchowi zawodowemu. 
Najbardziej nikczemnym przeja­
wem tej kampanii jest artykuł w 
iak zwanym „Robotniku Polskim”  
Nr. z dn. 19.VI. 1938 r., pióra nie­
jakiego „Salwatora” , insynuujący 
klasowemu ruchowi zawodowemu 
podleganie dyrektywom Komin- 
femu i zdradę Państwa, oraz pod­
judzający władze administracyjno- 
wojskowe przeciwko robotnikom, 
zatrudnionym w  przedsiębior­
stwach pracujących na potrzeby 
Państwa.

Niemców gdańskich pod swas­
tyką. ' *

Ale nie koniec na tym. Na 
miejsce posłów opozycyjnych, 
którzy wyszli z Sejmu, należa­
łoby według konstytucji przy­
jąć jako następców tych kandy 
datów, którzy figurowali na li­
stach opozycyjnych w r. 1935. 
Ale wszyscy ci kandydaci zdo-. 
lali się przeciwstawić „zglajch 
szaltowaniu", niektórzy kosz­
tem emigracji z Gdańska. Gdy 
wyczerpano w ten sposób listy 
opozycyjne, to — zgodnie z kon 
stytucją — należało brać kan 
dydatów z innych list, jeszcze 
niewyczerpanych. Takich list 
pozostało tylko dwie: hitlerow­
ska i polska. Podział manda­
tów musiałhy być proporcjonal­
ny i okazało się, że jeden man­
dat należy się liście polskiej. 
Aby do tego nie dopucić, ko­
misja wyborcza dokonała połą­
czenia list niemieckich, co jest 
niedopuszczalne, gdyż uchwała 
tego rodzaju musi byó powzię 
ta przed wyborami i to nie 
przez komisję wyborczą, lecz 
przez partie, uczestniczące w 
wyborach. Przez to nowe po­
gwałcenie konstytucji, hitlerow 
cy otrzvmali wszystkie manda­
ty i pozbaw;l’ Polaków należ­
nego im mandatu.

Aby wszystkie te szwindle 
ukryć, zaniechano ogłoszenia 
uchwały komisji wyborczej, 
zwisk nowych posłów, oraz 
„zrzeczenia się" mandatów 
przez posłów opozycyjnych, mi 
mo, że te ogłoszenia są ustawo 
wo nakazane. Wyszło tak, ja­
koby posłowie socjalistyczni 
Topfer i Gertruda Miiller, prze 
bywający na emigracji, zrzekli 
się swych mandatów, co nie jest 
prawdą. Oboje ich po prostu 
„pominięto” i na ich miejsce 
wzięto hitlerowców, przy czym 
urzędowo nie odebrano im man 
datów, by nie zamącić „ciszy” 
dokoła wszystkich tych afer. 
I oto właciwie Selm gdański li­
czy obecnie 74 posłów zamiast 
72.

„Jedność" niemiecka pod 
swastyką polega wiec na tym, 
że posłowie, którzy 20-go b. m. 
zjawili s!e w brunatnych koszu 
lach w Sennie, poza niewielu 
„zglajchszaltowanymi" są to 
wszystko dawni najprawdziwsi 
hitlerowcy; dalej na tym, że 
przeciwników ..jedności" terro­
ryzowano (Wiechmanma na 
śmierć) i zmuszano do emigra 
cji, a Polaków oszukano o je- 
,,en mandat Wszystko to się 
działo ood znakiem „gwaran- 
rancji" konstvtucii gdańskiej ze 
strony Ligi Narodów.

Ludność gdańska musi to 
znosić w milczeniu. Ale jak 
przez cztery lata otwarcie i 
mężnie walczyła przeciw tyra­
nii hitlerowskiej, broniąc kon­
stytucji, gwarantowanej przez 
Ligę; jak w ostatnich wyboracn 
w r. 1935 jeszcze 41% wszyst 
kich wyborców głosowało prze 
ciw hitlerowcom, a za demo 
kracją; tak i dzisiaj jeszcze sze

regi bojowników wolności, zwłaszcza robotnicy socjalistycz ni, stoją zwarcie i nie poddają się zwątpieniu. Nadejdzie dzień, kiedy znowu będą walczyć o- twarcie i z Gdańska uczynią naprawdę „wolne miasto”.
Oświadczenie

Socjalistyczni posłowie Sejmu 
gdańskiego Karol Tdpfer i Gertruda 
Miiller, znajdujący się n a  emigracji, 
ale będący wciąż, członkami Sejmu 
gdańskiego, w ystosowali do prezy­
denta 3cjm n. Beyla, następujące 
oświadczenie:

„Protestujem y przeciw rabunko 
wi naszych, na podstawie konsty­
tucji gdańskiej należnych t  
m andatów poselskich i przeciw  
obsadzeniu naszych m iejsc przez 
hitlerowców. Czynimy to  w  prze­
świadczeniu, że także nasi wybor­
cy, choć m uszą dzisiaj m ilczeć, ale 
stoją wiernie za nam i, protest ten  
popierają.

Oświadczamy, t e  ci z pośród na  
szych dawnyeh przyjaciół w  Sej­
m ie, którzy dzisiaj :«ą hospitanta- 
ml frakcji hitlerowskiej, złożyli 
sw e ..glalchszałtnjącc" deklaracje 
pod bezprawnym przymusem.

Zapewniamy Pana, że nie w y- 
rzeknlem y się i na przyszłość na­
szych od narodu otrzjT innych 
m andatów i że zrobimy w szystko, 
by ludność Gdańska odzyskała 
prawo, przysługujące jej na pod­
staw ie  konstytucji”.

O „STARYM WOJTKU”
Narodowo -  piłsudczykowskie 

„Jutro Pracy”  wzywa „starego 
Wojtka” (z OZON-u) do opamię­
tania. Wytyka mu, że siedzi tam z 
wodzami Lewiatana:

Zastanów się, stary W ojtku, co
piszesz, a  w y nowonarodzeni sana- 
torzy zachowajcie więcej umiaru, 
to  mniej pociesznie będziecie w y­
glądać. W edle relacji pism idziemy 
na pasku Lewiatana. W ojtku, Kia 
udiuszu i Ryszardzie, narazicie się 
lojalności wobec w łasnych klubo­
w ych kolegów. Przecież posłowie 
Wierzbicki i Hołyński to  filary O. 
Z. N ., to  najw iększe głow y w asze­
go klubu. Przecież to  jnż napra­
wdę szczyt m achiawelizm u obcią­
żać nas kontaktam i > Lewiatanem, 
w ówczas kiedy w  biały dzień, bez 
żadnej żenady, w  pierwszych rzę­
dach krzeseł teatru ozonowego u- 
sadawia s ię  wodzów Lcwlatana. 
Spostrzeżenie shiszne.

WOTNA...
To samo „Jutro Pracy”  grożnłe 

zwraca się do gen. Skwarczyńskie- 
<to z zapytaniem, dlaczego popiera 
Naprawę? Dlaczego np. mianował

Olewińskiego na wybitne stano 
wisko, chociaż był „typowym war­
chołem*'?

Oto mianuje p. P . Olewińskiego
—  członkiem  Rady N aczelnej O. Z.
N .! Jeżeli należenie do tego  orga­
nu Pan Genami traktuje jako ka­
rę dla nieloialnych członków —  to  
w szystko jest w  porządku. Nam  
się  jednak wydaje, że tak  nie jest 
1 wobec tego  stwierdzamy, że w

Konsekwencje rzekomej „konsolidacji"
Po wyborze marsz. W. Sławka

W czoraj p rzytoczyliśm y cały sze 
reg głosów prasy w  zw iązku  z  w y­
borem marsz. Sławka. W szystkie  
te  głosy są w  zasadzie zgodne: 
Z  OZONową „ K O N SO L ID A C JĄ  
K RU C H O : w ytw orzył się nowy, 
„TR ZE C I OŚRODEK"...

A  w iec wybór marsz. Sławka  
N IE  JE S T  W Y N IK IE M  P R ZE ­
M Y ŚL A N E J A K C JI K O NSO LI­
D AC YJN EJ. Odwrotnie— „Gazeta 
Polska" w  sposób nieco żałosny  
powiada, że  O ZO N  w yboram i się 
n ie  zajm ował, bo m ia ł na głowie 
inne, ważniejsza rzeczy...

T rudno  to  wszystko zrozum ieć! 
biada p . St. St. z  „Kuriera W ar­
szawskiego" Naturalnie, ustalić  
w szystkie  w zajem na stosunki eriip  
„konsolidujących" i  dekonsolidu- 
iących trudno. A le  zasadnicze 
lin ie  chyba widoczne.

Prasa O  ZON-owa przyjęła w y­
bór bez en tuzjazm u. N iem al w  
m ilczeniu. Owszem... tego... ale 
ani słowa uznania i radości. Nie 
trudno zrozum ieć dlaczego.

„Kurier Polski" pisze o tłum a­
czeniu się ..Gazety P olskiej" (w al 

raka dla O ZON-u):
To rozumowanie nie trafia

[iwkll Dl
Uchwała Wydziału Wykonawczego K .C .Z .Z .

E R S O

Komisja Centralna Związków 
Zawodowych w Polsce piętnuje te 
ohydne metody, przypominające 
metody dawnej carskiej prowoka­
cji.

Stosunek klasowych Związków 
Zawodowych do Państwa i jego 
dobrze zrozumiały.h interesów jest 
powszechnie znany i zaufania mas 
robotniczych i  społeczeństwa do 
tego ruchu nie potrafią podważyć 
oszczerstwa ludzi zmieniających 
na rozkaz i dla kariery swe przeko 
rania i  próbujących od lat rozbi­
jać i  demoralizować klasę robotni­
czą.

Wydział Wykonawczy Komisji 
Centralnej Związków Zawodo­
wych w  Polsce wzywa ogół robot­
niczy do bezwzględnej walki ze 
szkodnikami ruchu zawodowego w 
rodzaju p. „Salwatora”  i jemu po­
dobnych działaczy z pod znaku 
.Zjednoczenia Polskich Związków 

Zawodowych" oraz jego protekto­
rów.

do przekonania. Abstrahując 
wiem  od POZIOMO ASPIRACYJ 
O. Z. N „ jasną Jest rzeczą, iż  od 
osoby marszałka Sejmu zależy W 
niem ałym  stopniu postaw a Sejmu
1 bieg jego pracy. Zgłaszanie „do- 
sinteresseroent” co do osoby,

„desinteressement” RÓWNIEŻ CO 
I»O TEJ POSTAWĘ I  TEGO 
BIEGU.

Sądzimy natom iast, że  klub O. 
Z. N . nie m ógł postąpić Inaczej, 
jak  postąpił. W yciągnął on logicz­
na konsekwencję z  faktu, że jest  
ZESPOŁEM LUDZI DOftC LUŹ­
N O ZE SOBĄ ZWIĄZANYCH. 
Isto tn ie  —  ja k  m ożna wyobra­

żę sobie „desinteressemenł" O. 
Z. N.-u w  sprawie w yboru mar- 
s to łka? ! G ałfa, niedbalstwo? Chy­
ba nie. bo inne  wiadomości stw,ar  
dzają, że  O ZO N by ł P R ZE C IW ­
N Y  w yborom  n. Sławka- C zytam y  
w  o-’^edniszvch eazetach:

N a posiedzeniu grapy poselskiej 
Koła Parlamentarnego OZN nie­
którzy posłowie w ystąpili GWAL- 
TW N IE PRZECIW KANDYDA- 
TOWN1E. PRZECIW KANDYDA- 
dzlł In: wicem arszałek Sejmu płk. 
MledzińskI, sekundowany przez 
przewodniczącego kom isji w ojsko­
w ej Sejmu, posła Eckerta.

Poseł Eckert dowodził, że kan­
dydatura płk. Sławka Jest „DE­
MONSTRACJA DRAŻNIĄCĄ’ 
l»osoł MledzińskI w gw ałtownej fi- 
Ilpicc twierdził, że płk. S ławek fest 
„PRZECIWNIKIEM ID EI WO­
DZOSTWA „OZONU” I ..organlza 
cji narndn". N a tym  tle  właśnie  
rozeszły s ię  drogi pik. Sławka  
drogami płk. M ledzlńskiego i in­
nych przywódców obozu legiono­
wego.

Pile. MledzińskI apelował do po­
słów. aby „ROZWAŻYLI W  SU ­
M IENIU SWOIM, CZY MOGĄ 
GLOSOWAĆ NA KANDYDATA, 
o którym  nie wiadomo, czy po w y­
borze pójdzie na Zamek”.
I  ta k  dalej. Przecież w  zw iązku

: w ystąpieniem  p łk . Miedzińskia- 
ro n/z posiedzeniu koła parlam en­

tarnego O  Z . N. sprawozdawca  
polityczny „Słowa" donosi, iż  na 
jednym  z  na jb liższych  posiedzeń  
Sejm u  zostanie zgłoszony przez  
poważna grnne posłów  W N IO ­
SEK  W Y R A Ż E N IA  VOTT1M N IE  
UFNOŚCI DLA POS ROGHSŁA  
W  A  MIFDZTNSKTEGO, ja ko  w i­
cemarszałka Sejm u.

Trudno  wobec tego spodzie­
wać sie, by  „Gazeta P olska" za­
częła się entuzjazm ow ać wyborem  
nowego marszałka. „Czas" donosi.

zaszły nowe wystąpienia  
z Sejm ow ego OZON-u (p . Cheł- 
m ick i) —  i  to  w  zw iązku właśnie 

przem ów ieniem  p .  M iedzińskie-

O. Z. N . są różne m iary oceniania  
działalności jej członków —  i  
starczy należenie do uprzywilejo­
wanej grupy naprawiackiej, by  
przeróżne nielojalne w ystąpienia  
pozostaw ały bez konsekwencji 
ganizacyjnych."

A później padnie pytanie: „Gdzie 
w y widzicie uprzywilejowanie „Na 
prawy” ?
A więc wojna z OZON-em -  

„Naprawę” . To są postępy „kon­
solidacji"...

„SIŁA”  ZA OLZĄ
Bratni „Robotnik Śląski”  (w Cze 

chos'owacjil pisze:
Nakładem  Zarządu Głównego

Stowarzyszenia ..Siły” w yszła ob­
szerna broszura, obrazująca 30 la t  
pracy, tej najdroższej sercom ro­
botników polskich, organizacji. 
W arto Ją przeczytać. Jest ona ład­
nym  upamiętnieniem zasług  dzie­
siątek tysięcy robotników pol­
skich, którzy przez trzydzieści lat 
budowali, podtrzymywali, wznosili 
1 bronili niezależności ducha pol­
skiej socjalistycznej m łodzieży ro­
botniczej. W  najbliższą niedzielę 
odbędzie się w  Orłowej m anifesta­
cyjny obchód krajowy dla uczcze­
nia Jubileuszu „Siły* z  progra­
m em : m anifestacyjny pochód, w y  
step y  gim nastyków, chórzystów  1 
sportowców.
Przesvłnmv serdeczne pozdro­

wienia dla „Siłaczy”  w  Czechosło­
wacji.

O szczegółach pochodu „Robot­
nik Alaski”  pisze:

Pochód zapowiada się Imponują-

Stwierdzamy, że obecny Sejm 
(razem z ordynacją) jest dziełem 
p. Sławka-

Zapew ne zechce o n  z  tego Sejm u  
uczynić FO R TE C Ę  dla pew nej 
grupy „sanacyjnej-‘. Zapew ne ze­
chce udowodnić, że  ten  Sejm  m o­
że trwać i  pow in ien  trwać. Za- 
pew ne będzie  walczył o  nieros- 
w iązywanie tego Sejm u. A także  
z  pro jek tam i now ej ordynacji w y­
borczej. N iektóre d z ienn ik i donio  
sły nawet, że  grupa p. Sławka  
chce sobie z  tego S e jm u  zrobić  
odskocznię d la w alki w  r. 1940 

najwyższe stanowisko w  pań­
stwie...

A le  jedno  je s t jasne: z  „konso­
lidacją" jest krucho. „Gazeta Pol 
ska" wciąż w  im ię  O ZO N u walczy  

opozycja, zwłaszcza z  socjalista­
mi... Uważa to  w idać za na jp il­
niejsze. A tu  padł C IO S —  z  ra­
k i SJFOICH. b. „sanatorów"- 
Konserwa zaciera ręce. „Narodowi 
Piłsitdczycy" zachłystują się Z
radości.

„K O N SO LID AC JA"? N ie, —  
U EKO NSO LID AC JA!

W  te j  sytuacji —  wśród swa- 
rów i sporów —  m ożliw e jest 
T Y L K O  JED N O  W YJŚC IE . Tym  
w yjściem  —  N O W F  W Y B O R Y ! 
Trzeba się odwołać do mas, do  ż y  
w ych sił w  kra ju . Inaczej —  taka  
„konsolidacja" zaprow adzi Bóg je  
den  w ie —  gdzie!

Pozostaje kwestia  N O W E J OR­
D YN A C JI. Nie będziem y rozpa­
tryw ali je j  d ziś w  szczegółach, ale 
muszą znaleźć się D RO G I dla  
w prowadzenia w  życie now ej or­
dynacji.

„Sławkowy" Se jm  w ybrał p. 
Sławka. Rzecz naturalna... A le  co 
dalej? Z  im pasu i  w alk ies ty l­
ko  jedno wyjście —  N O W E  W Y ­
B O R Y !

O B E C N Y „SEJM " P O L IT Y C Z ­
N IE  S IE  SK O Ń C ZYŁ. ŻA D N E  
E W E N T U A L N E  W Y S IŁ K I P. 
S Ł A W K A  N IC  MU N IE  POMO­
G Ą

K . C Z A P IŃ SK I.

vó®’ \

CAZIMI metamorphosa

co. W ezmą w  nim  udział przedsta­
w iciele i członkowie bratnich orga- 
nlzacyj robotniczych z Polski w 
liczbie 300 osób. W szystk ie koła  
„Siły” zorganizow ały m asowy przy 
jazd członków i sym patyków. Do­
tąd zgłoszonych jest 35 sztanda­
rów i szturm ówek „Siły”. Ponadto  
ze sztandarami wezmą udział or­
ganizacje PSPR . Związku Górni­
ków, Związku M etalowców i Zwią 
zku prywatnie zatrudnionych. W  
pochodzie przygrywać będą dwie 
orkiestry „Siły” w  Trzyńcu i  Sto- 
nawle.
N a m iejscu uroczystości, po krót­
kim  orzemówieniu okolicznoście-

„Oświata” , organ „S iły”  za swej 
strony wzvwa w$zvstkicht na fen 
obchód 3O-Ieci3 „S iły" —  do Or­
łowej!

KOBIETA NA WSI.
„Zielony Sztandar" stwierdza 

ogromny udział kobiet w  niedaw- 
nym święcie ludowym. Psychika 
kobiety wiejskiej zmienia się! 

..Dawny i sm utny stan  rzeczy  
zmienia się. D ługo w ieś czekała  
na tę zmianę. D ziś idea ruchu lu­
dowego dotarła do najwdzięczniej­
szej gleby —  uczuć kobiety w iej­
skiej. W  dziejach rozwoju ruchu 
ludowego w a fn y  to  mom ent. Idea 
demokracji, idea wolności 1 czło­
w ieczeństwa. idea sprawiedliwoś­
ci społecznej oraz równości poli­
tycznej nie zaginie, choćby Ją śc i­
ga ły  I tęp iły  najw iększe prześla­
dowania, gdy żyć będzie w  szere­
gach m atek, g d y  m łode pokolenia  
chtopskte od m a te k  sw ych  będą  
się  u czy ły  p racy i iciernoici <Oa 
nie), gd y  od sam ego dzieciństwa 
organizm duchowy człow ieka bę­
dzie ją  przyjmował jako  pokarm  
m atczyny".

Przeobrażenia wsi połskfiej są 
coraz głębsze.

WALKA 0  KŁAJPEDĘ.
Tygodnik „Czarno na Białesn" 

stwierdza, że Niemcy od wew­
nątrz walczą o litewską Kłajpedę: 

„Te sam e m etody (ja k  w Au­
strii) terroru , korupcji, in ten syw ­
ne) propagandy, że ten program  
postępowania był i Jest po dałś 
dzień refleksem  tajnych zamie­
rzeń hitlerowskich, nie ulega ża­
dnej wątpliw ości. I  nie bez zna­
czenia jest  fakt, że  w  trakcie pe­
w nej rew izji policji litew skiej w 
m ieszkaniu jednego z  nazleh kłaj 
pedzklch, znaleziono ew angelię hi­
tleryzm u „Meln Kampf” z  pod­
kreśleniem  na str. 708. „Winno 
być całkowicie Jasnym, że  utraco  
ne ziem ie nic będą odzyskane  
p rzy  pom ocy m odlitw  do Boga —  
lei z  ty lk o  w  drodze  u ty c ia  sik)
zbrojnej".

Naturalnie. Po Saarze Austria. 
A po Austrii Czechosłowacja, lub 
Kłajpeda. Lub co innego...

STRONNICTWO
DEMOKRATYCZNE.

Klerykalny „Głos Narodu" z nie 
pokojem stwierdza fakt wzmaga­
nia się prądów demokratycznych. 
W  szczególności fakt tworzenia 
się Stronnictwa Demokratyczne­
go:

„Trudniej będzie z  dążeniem je­
go do współpracy z e  s tr o n n ic -  
w em  L udow ym "; wiadom o  jednak, 
że i w  obecnych władzach tego  
Stronnictw a liczne są elem enty  
wierne ideologii b. W yzwolenia i 
w rogie narodowo - ludowej orien­
tac ji b. P ia sta , w rogie  kierunkowi 
konsolidacyjnem u, k tórem u daje  
w y ta z  au to ryta tyw n y  W . W . na 
łam ach ,Jjw rottd‘.

N a tych to  elem entach budują 
swoje nadzieje twórcy stronnict­
w a dem okratycznego i zwolennicy  
„frontu demokratycznego", m ają­
cego być dla katolickiego ludu 
polskiego odpowiednikiem „fołka- 
frontu'.

D latego też  organizowanie się 
jednolite lew icy b. B. B. W . R . ma 
daleko w iększe  znaczenie  od ana­
logicznego organizowania się z o  
pozycyjną prawicą narodową, łu- 
•izącą się pozornymi szansam i zje  
dnanla sobie m as narodowych 
przy pomocy bardziej krzykli­
wych niż „dynam icznych” rozła­
m owców młodzieżowych z  b. Oho 
zu W ielkiej Polski.

W ierzym y jednak, że Stronnic­
tw o Ludowe pozostanie wierne 
sw em u wodzowi —nie da s ię  u- 
w ikłać w  sidła pseudodcmokracji"  
Dlaczego „pseudo"? Czy praw, 

dziwa demokrację objęli kleryka- 
łł? K. CZ.
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Zhitleryzowany „katolicyzm”
Bezprzykładne ataki na Francje

R o zw ia n e  z łu d z e n ia
O d w ró t Schachta

W  prasie tak zw. „katolickiej" 
albo pragnącej uchodzić za kato. 
licką, wre wysoce znamienna po­
lemika.

Pierwsi ruszyli do ataku, pra. 
gnący wykorzystać katolicyzm i 
jego wpływy w Polsce dla celów 
hitleryzowania naszego życia 
neryzujący redaktorzy „Prosto z 
mostu" i znanego piśmidła „Mer­
kuriusza".

Odpowiada im „Glos Narodu":
O cóż ten spór w klerykalnej ro 

dżinie?
Właśnie o monopol na katoli. 

cyzm, o to, kto jest lepszym ka. 
tolikiem.

A jak picze „Głos Narodu' „ten 
Hund begraben" (pies pogrzeba­
ny) leży w  tym, że przeciwnicy 
wymienionego pisma chcieliby ca. 
łemu katolicyzmowi NARZUCIĆ 
KIERUNEK TOTALISTYCZNY I 
PROHITLEROWSKI.

Warto się tym sporem nieco dłu 
żej zainteresować.

„Prosto z Mostu", a za nim 
„Merkuriusz" piórem samego re- 
be Nowaczyńskiego rozpętali w 
Polsce nagonkę na najwybitniej­
szych pisarzy katolickich Francji. 
Kampania trwa już długo i doty. 
czy przede wszystkim katolic­
kiego filozofa Maritaina, powieś, 
ciopisarzy Mauriaca i Bemanosa 
oraz poety Claudela. Są to pisa, 
rze, którzy mimo katolickiego cha­
rakteru swej twórczości zdecydo­
wanie, wychodząc z zasad wiary 
katolickiej, wypowiadają się prze, 
cłw totalizmowi i potępiają gwał­
ty  faszystowskie (np. mordowanie 
ludności cywilnej przez gen. Frań 
co).

To rzecz naturalna, nie podoba 
się organom hitleryzującym w  Pol 
sce.

Wymienionych pisarzy ochrzczo­
no jako lewicowców, komunistów 
nawet, (wciąż ta „żydokomuna"), 
heretyków, reklamiarzy, „janseni. 
stów " i Bóg wie jak jeszcze. Wszy 
stkie siedem grzechów głównych 
im się przypisuje, a to tylko dla 
tego, że nie mają uwielbienia dla 
Hitlera , Mussoliniego, czy innego 
bożka naszych domorosłych faszy­
stów.

Znanym i cenionym pisarzem 
Mauriac*iem zajmuje się specjalnie 
p. Nowaczyński, sypiąc ze swego 
rogu obfitości obelgę za obelgą i 
pod adresem pisarza i CAŁEJ 
FRANCJI.

Zdaniem p. N. — Mauriac nale­
ży do „galerii galerników, którzy 
jeszcze niestety nie siedzą w Gu­
janie i  na Czarcich wyspach" (miej 
sce zestań przestępców).

A potym już jednym tchem o 
działalności pisarza:

Bezntat po roku: służbo Boża na
benefis Antychrysta, dywersant współ- 
pracujący z Judokomuną, secret agent 
Mędrców Syona, nie moralista a de- 
moralista, trojański koń, Kohnów, 
Blumów, Rołszyldów, Dreyfusów. Ba- 
achów, dyffamator i destrukcjonista 
także tej vieiHe France, w którą przy­
jaciele Francuzów, a wrogowie Yoszi- 

wary — Paryża jeszcze ostatnie pokła­
dali nadzieje.
Dla czego p. Nowaczyński tak 

jest zawzięty na „demoralistę" 
Mauriaca?

Popełnił on bowiem w  oczach 
panów z „Merkuriusza" i „Prosto 
z Mostu" zbrodni co nie miara. Nie 
chce we Francji ani należeć, ani po 
pierać faszyzującej Nar. Federacji 
Katolików, której szefem jest gen. 
Castelneau, nie entuzjazmuje się 
fanatyzmem. Przeciwstawia się 
próbom faszyzowania 1 toalizowa 
nla Francji, czynionym nieudolnie 
przez „Ligę Narodową".

Nie dość na tym. Mauriac ata­
kował w  gazetach hiszpańskich

frankistów, krytykował komedię 
nieinterwencji, potępiał aneksję A- 
bisy" i. domagając się sankcji wo 
bec Włoch, opiekował się ucieki­
nierami (wśród nich było wielu 
właśnie katolików) z Austrii.

Czyż trzeba więcej powodów do 
wylewania pomyj przez „obrońcę 
katolicyzmu" w rodzaju p. Nowa­
czyńskiego na katolickiego pisa­
rza, a przy okazji na cały postęp 
i  na Francję.

Tym niepoczytalnym wystąpię, 
niom ostro przeciwstawia się „Gł. 
Narodu":

Oto Mauriac napisał ,.Życie Jezu­
sa", które p. Nowaczyński ku swemu 
zgorszeniu znalazł w witrynie żydow­
skich księgami w Tel-Awiwie, jak gdy. 
by p. Nowaozyński nie wiedział, że 
żydzi handlują nawet różańcami... Oto 
razem z Claudelem i Maritain' 
Mauriac podpisał „manifest za sankcja 
mi przeciw Włochom", jak gdyby to 
Abisynia była w tym wypadku na- 

pestnikiem, a Italia ofiarą... Oto Mau­
riac nie jest zachwycony metodami wo­
jennymi gen. Franco, jak gdyby życz­
liwe dla wodza Hiszpanii narodowej 
koła katolickie nie oburzały się 

pewne jego działania (ostatnio nawet 
Bernanos, który — jak przyznaje No- 
waczyńeki — syna dał do armii na­
rodowej, napisał całą książkę z oskar­
żeniem gen. Franco o akty brutalne 
w stosunku do cywilnej ludności). 
Dalej krakowski organ katolicki 

dowodzi, że katolicyzm Mauriaca 
nie budzi żadnych wątpliwości, że 
jego działalność znalazła uznanie 
najwyższych dostojników kośclo. 
ła a „p. Nowaczyński jest ostatnim 
z tych, którzy mają prawo karcić 
go za zły katolicyzm".

P. Nowaczyński zaatakował nie 
tylko Mauriaca, ale i  tych, którzy 
go popierają, a w  tej liczbie arcy­
biskupa Paryża, kardynała Bau- 
drłllart, ba nawet SAMEGO PA­
PIEŻA. za to, że przyjął pisarza 
na posłuchaniu.

Zapytuje się więc, doprowadzo. 
ny już do najwyższego oburzenia 
„Glos Narodu", czy i ci purpuraci 
kościoła znajdą się na liście p. No 
waczyńskiego, jako kandydaci do 
Gujanny?

„Głos Narodu" kończy swe wy 
wody słowami:

Trzeba sobie wyprosić tego rodzaju 
polemiki, jakie dokoła Maritain‘a 
i Mauriaca prowadzą nasi .-arcykato- 

liccy" krytycy literaccy. Bo. jeśli dalej 
będą trwały, jeśli się nim nikt 
przeciwstawi, — nasi poczciwi polscy 
katolicy, znający Francję z powieści 
Dumasa, gotowi naprawdę nwierzyć, 
że kwiat francuskiej inteligencji z dwo 
nut kardynałami na czele uległ he­
rezji, popadł w ideową zależność od 
.Judakomony" (wyrażenie Nowaczyń- 
skiego), a co najsmutniejsze, znaj­
duje uznanie u samego Papieża. Go­
towi sądzić, że prawdziwy katolicyzm 
reprezentuje w święcie dwóch ludzi: 
Maurras we Francji, a Nowaczyński 
w Polsce! I  może jeszcze Hitler 
w Niemczech 1
„Głos Narodu" niepotrzebnie 

formie wątpliwej zadaje pyta- 
temat Hitlera. Właśme o 

to chodzi. „Katolicy" z pod zna­
ku „Merkuriusza" nie tylko obie­
ktywnie, ale i subiektywnie chcie­
liby katolicyzm wciągnąć do obo.

totalistyczno -  faszystowskie, 
go-

Dla nich Hitler jeżeli nie jest 
Bogiem, to w  każdym razie pro­
rokiem. Dlatego dla nich najlep­
szymi katolikami jest ta część kle. 
ru, która, jak wiedeński kardynał 
Innitzer, ukorzyła się przed Hitle­
rem.

Zaś ta część katolików, która do 
tąd nie pisze się na program fa­
szystowski przez różne „Prosto z 
Mosiu" — prosto z mostu zalicza­
na będzie do „żydo.komuny".

I „Glos Narodu" spotka ten los, 
— jeśli pozwalać sobie będzie na 
takie, jak cytowany artykuł.

Mydło i krem do golenia. —  Woda 
lawendowa

S Z A C H A
Najlepsze — najtańsze.

epitetów pod adresem Francji i 
wybitnych Francuzów.

Gdyby coś podobnego napisał o 
Polsce któryś z publicystów fran­
cuskich, gdyby napisał 10 proc, te 
go, co p. Nowaczyński, jakby on 
na to zareagował?

Użnał by takie wystąpienie za 
ciężką obrazę Narodu Polskiego, 
czy też nie?!

S-EK.

W a ż ą  s ie  lo s y
układu angielsko-włoskiego

Czytelnicy nasi wiedzą dobrze, 
na czym polega „słabe miejsce" u. 
kladu angielsko . włoskiego, pod­
pisanego 16-go kwietnia r. b. Mus 
solini i  Chamberlain byli przekona 
ni, że zwycięstwo Franco jest kwe 
stią kilku tygodni i  że wraz z tym 
zwycięstwem można będzie przy­
stąpić do regulowania sporów an. 
gielsko .  włoskich, oczywiście na 
podstawie nowego stanu rzeczy, 
wytworzonego przez owo zwycię­
stwo. Chamberlain z góry już w i­
dział sleb’e w aureoli zwycięskie­
go „realisty" 1 siewcy „pokoju".

bohaterski opór Hiszpanii ludo­
wej pokrzyżował zamiary obu mę. 
żów stanu. Franco „poręczył" im. 
że najpóźniej 15-go maja Hiszpa­
nia w  jego znajdzie się rękach. A 
oto czerwiec ma się ku końcowi, a 
wojna nadal trwa, a zapowiedzią 
nego zwycięstwa nie ma.

Sytuacja Mussoliniego i  Cham­
berlaina stawała się z dniem każ­
dym coraz... zabawniejsza. Musso 
Hni począł naciskać Chamberlaina, 
by zmusił Francję do zamknięcia 
granicy plrenejskiej, a tym samym 
wszelkiego dowozu lądowego do 
Hiszpanii ludowej; podobno — tak 
deniosiy depesze — nacisk ten o. 
siągnął swoje i  granicę zamknięto. 
Pozcstaje wszakże komunikacja 
morska. By jg także unieszkodli­
wić, bombarduje się okręty han­
dlowe. Ale to wszystko okazuje 
się niedostateczne 1 nie rokuje szyb 
kiego zwycięstwa. Mussolini nale­
ga tedy, by przyznano gen. Franco 
prawa strony woiującej zanim 
stąpi owo przysłowiowe wycofanie 
„ochotników"; mógłby on wtedy 
zaprowadzić formalną blokadę por 
tów Republiki. Ponieważ jednak 
uchwały komitetu „nieinterwencyj- 
nego" nie pczwalaia na spe’nienie 
tego „kaprysu" dyktatora włoskie 
go i przyznanie praw strony wo­
jującej jest zależne od wycofania 
„pokaźnej" Pczby wojsk, więc Mus 
solini pono, dla zadokumentowania 
„dobrej w o li" wycofa! iuż dwie dv 
wizje („czarna strzała" i „czarny 
o*omień“ ) z frontu hiszpańskiego 
Tak donoszą nisma zasrranlczne. 
ale nam w  to wierzyć się nie chce.

Komitet londyński ma tedy zno­
wu przystąpić do „pracy" i  zajać 
s’ę zarówno sorawa wycofania o- 
chotników jak przyznania gen 
Franco praw strony wojującej.

To jest jedna wersja rokowań 
angielsko - włoskich, mających 
przyśpieszyć zakończenie wojny 
hiszpańskiej, a przez to wejście w 
życie układu angielsko .  włoskie­
go.

Ale są 1 inne wersje, prawdopo­
dobniejsze. Oto Wiochy znalazły 
się W  CIĘŻKIEJ SYTUACJI GO­
SPODARCZEJ Z POWODU NIEU­
RODZAJU. Włochy muszą zakupić 
zboże zagranicą, ale nie mają pie­
niędzy. Muszą pożyczyć pieniądze,

Pisaliśm y obszernie, że Zgrt 
marlzenie O. O. M isjonarzy pro­
cesuje się z gm iną m. st. Warsza­
w y Ó  O L B R Z Y M IE  T E R E N Y  W  
C EN TRU M  STO LIC Y .

Zgromadzenie to w swoim poz- 
wie, opierając się na ustawie o 
zwrocie skonfkkfwanego mienia, 
żąda usunięcia gminy z szeregu 
nieruchomości, a mianowicie z do 
mu przy ul. Krak. Przedmieście 
1, gdzie mieści się komenda war­
szawska policji, ul. Lindneya 5, 
idzie mieść’ się Dyrekcja Wodo- 
ciągów z ni. Nowogrodzkiej 80, 
gdzie znajduje się Miejski Insty­
tut Higieny, z ul. Nowogrodzkiej 
73, gdzie mieści się dom wycho­
wawczy im. ks. Boduena, wresz- 

Zgromadzenie pragnie wyeks­
mitować gminę s terenu  ogrodu 
Pomologicznego oraz szeregu pla­
ców  na ul- Em. Plater, Wspólnej.

Lindbergh znowu w  opałach
lotnik am eryliaókl pu!k. 

JJndbergli po stracie synka, uprowa 
dzonego i zamordowanego przez 
„kidnapperów", otrzym yw ał liczno 
groźby anonimowe, które m iały na 
celu w-ymuszente na IJndbergbu mil 
czenle, lub łagodne zeznania,w spra 
w ie zbrodni.

Podobno te anonimowe groźby 
skłoniły Llndbergha do opuszczenia z 
żoną 1 drugim dzieckiem  Ameryki.

Na marginesie wystąpienia p.
Nowaczyńskiego jedno jeszcze trze 
ba podkreślić, a mianowicie jego 
bezprzykładne. NIE PRZYTOMNE 
ATAKI NA FRANCJĘ.

O Francji — sojuszniczce Pol­
ski — ośmiela się p. N. pisać:

.^Zdeprawowana do szpiku kości M ieszka on obecnie w  Bretonll, 
stolica wymierających na syfilisację w ysepce St. Glldas. O taczają go tam  
Gallów". I detektyw i i  bacznie pilnują, by nikt
I w  tym stylu masa plugawych

się  nie destał do Lindbergha bez ich 
w iedzy i zgody.

Otóż w  tych dniach Lindbergh 
otrzym ał ze  Stanów Zjednoczonych 
nowe anonim y z nowym i groźbami. 
Anonimy cnynlą go  odpowiedzial­
nym  za śmierć Hauptnianna, o  któ­
rym głoszą, że był niewinny.

Wslcutek tych  Ustów wzmocniono 
jeszcze więcej dczór nad Lindberg­
hem.

Razem z Lindberghem przebywa 
•lynny biolog C aw ei. Obaj zajmują 
się  eksperymentam i nad budową —  

sztucznego serca.

Dla prasy całego świata jest 
pierwszorzędną sensacją gos-podar 
czą mowa d-ra Schachta, mini­
stra bez teki i prezesa Banku Rze. 
szy. Dla całej prasy, prócz... so. 
cjalistycznej! Przy systemie rzą­
dzenia III Rzeszą, rozpuszczane 
(zdaje się głównie przez hitlerow­
ską propagandę) plotki o rzeko 
mych tarciach zasadniczych mię. 
dzy Hitlerem i jego najbliższymi 
pomocnikami — a dr. Schachtem

a to jest możliwe — w  warunkach 
obecnych — tylko w  Anglii. Anglia 
zaś przed wejściem w życie ukła­
du z Włochami, pieniędzy nie da.

i oto Mussolini domaga się po. 
prostu, by Chamberlain < 
warunku „hiszpańskiego", by uz­
na! zabór Abisynii, by, słowem, 
kład wszedł natychmiast w  życie 
i  Włochy... dostały pożyczkę. Mus­
solini podobno grozi, że zerwie u- 
kład. jeżeli nie stanie się zadość 
jego woli.

Wedle innych źródeł, Mussolini 
nie występuje tak ostro, lecz, prze 
ciwnie, zmuszony ciężką sytuacją 
v/ kraju, gotów jest jakoby pójść 
na ustępstwa w  sprawie hiszpań­
skiej. Te właśnie źródła donoszą 
o wycofaniu dwóch dywizji z Hi­
szpanii, oraz wojsk włoskich z L i­
bii.

Chamberlain robi co może, by 
wybrnąć z niemiłej sytuacji. Chce 
za wszelką cenę zachować „przy­
jaźń Mussoliniego, gdyż jego wła­
sny „prestiż" mocno jest związa­
ny z tą przyjaźnią. Nie chce pogłę­
bić przedziału między sobą a spo­
łeczeństwem. Osobiście poszedłby 
na wszelkie żądania Mussoliniego, 
ale obawia się nawet Halifaxa, któ 
i v publicznie oznajmił, że wycofa­
nie „pokaźnej" liczby ochotników 
musi być warunkiem uznania pra­
wa wojującej strony dla gen. Frań stopa 
ca 1 weiścła w  życie układu z W io ’ 
chami. A Hallfajt podobno większe 
rzywiązuie znaczenie do swych 

s’ćw, aniżeli ..realista" Chamber­
lain.

Zobaczymy wkrótce, co z tego 
galimatiasu wyjdzie. B.

były zapewne przeważnie ukarto- 
waną grą.

Sławetne podróże d-ra Schach­
ta odbywały się (bo inaczej być 
nie mogło) z polecenia rządu i w 
jasno, z góry określonych celach. 
Schacht faktycznie był i jest głów 
nym oficjalnym przedstawicielem 
gospodarczym III Rzeszy, który 
ma dostateczną wiedzę, autorytet 
i  doświadczenie, potrzebne do roz 
mawiania z kierującymi gospodar 
czymi sprawami poszczególnych 
państw ekonomistami i  polityka­
mi, i on jeden może jeszcze na­
bierać ich na wciąż nowe świad. 
czenia na rzecz swoistego etatyz­
mu niemieckiego.

Od początku ruch hitlerowski fi­
nansowany był przez magnatów 
kapitalistycznych Niemiec i  oni 
byli i  są jedyną warstwą nielicz­
ną, ale uprzywilejowaną, która 

tylko na przewrocie hitlerow­
skim nic nie straciła, ale stale I du 
żo zyskiwała i zyskuje.

Polityka inflacyjna i  przeróżne 
„genialne" pomysły Schachta na 
temat różnej wartości marki nie. 
mieckiej (nie mającej prawie żad­
nego zabezpieczenia kruszcowe, 
go) uchodziły za zagadkę, inną 
wartość ma marka wewnątrz kra­
ju, inną tak zw. „szpermarka" ulo. 
kowana w zagranicznych ban­
kach; inną marka turystyczna, 
nieoficjalna, nienotowana na żad­
nych giełdach, ale będąca przed­
miotem prywatnego handlu mar­
ka obiegowa .znajdująca się w  in. 
nych krajach, jest papierową wa. 
Iutą, której druk i emisja jest nie. 
słychanie wydajnym źródłem do. 
chodu Banku Rzeszy. Ta znajdu­
jąca się na wolnych rynkach za­
granicznych marka niemiecka, ma 
wzbroniony powrót do Niemiec i 
jako niekontrolowana nie obciąża 
banku emisyjnego HI Rzeszy.

Na tej niesłychanie skompliko­
wanej. kunsztownej i  perfidnej po. 
lityce INFLACYJNEJ zarabia ka. 
pifalizm niemiecki, a traci przede 
wszystkim świat pracy, którego 

życiowa musiała spadać 
stale j systematycznie w  miarę 
jak marka traciła swą faktyczną 
wartość a zyski kapitalistów ro.

Walutowe sztuki i sztuczki bez 
straty kapitału międzynarodowe, 
go, a oparte na krzywdzie klasy

rosną
00. Misionsrze roszczą pretensje do terenów 

m.Warszawy. Razem— -40 milionów.
I Chałubińskiego. Nadto Zgroma- 
dzenie żąda zasądzenia odszkodo­
wania w wysokości 5 m ilionów  zł. 
za grunta zabrane przez Warsza­
wę pod ulicę i skwery na t. zw. 
Folwarku Ś-to Krzyskim.

Ogólną wartość powództwa Zgro 
madzenie określa na 10 milionów  
złotych. W rzeczywistości jednak 
wartość gruntów i nieruchomości 
żądanvch przez Zzrcmadzenie wy 
nosi Z GÓRĄ 40 MILTONÓW ZŁ.

Na środowy m posiedzeniu Rady 
Miejskiej prez. Starzyński udzielił 
w tej sprawie następujących wy­
jaśnień:

Gmina pozwu nie nznała ,a sąd 
sprawy jeszcze nie rozstrzygnął. 
Miasto stoi na stanowisku, żc gmi 
na działała w interesie publicz­
nym, przejmując od władz rosyj­
skich grunty, urządzając ulice, sta 
wiając szpitale i t. d. Gdyby mia­
sto swych zadań w tym zakresie 
nie spełniało, wstrzymanie rozwo­
ju Warszawy byłoby jeszcze do­
tkliwsze.

Gmina m. st. Warszawy posia­
dając od kilkudziesięciu lat spor­
ne tereny oraz pobudowane na 
nich gmachy użyteczności publicz­
nej wykonywa zadania, do któ­
rych jest ustawowe powołana.

Uszczuplenie jej zasobów o su­
mę, stanowiącą blisko połow ę ro­
cznego budżetu  stolicy byłoby kię 
ską finansową dla miasta i jego 
obvwateli-

Po wyjaśnieniach prez. Starzyń­
skiego, Rada M iejska jednogłoś­
n ie  p rzy ję ła  wniosek, domagający  
się o d  władz nadzorczych przed­
sięwzięcia środków, k tó reby  zapo­
bieg ły  n iebezp ieczeństw u grożą­
cem u sto licy  i  j e j  ludności.

pracującej danego kraju, stają się 
coraz trudniejsze.

Ten stan ruchu w  dół u jednych 
a w górę u drugich doprowadzić 
musiał do pewnego punktu ZWRO 
TNEGO. Zawrotne tempo przy­
musowych pożyczek państwo­
wych w Niemczech, które wypom 
powały już chyba cały zapas go. 
tówki tak zw. ciułaczy, zmusza do 
nowej wolty walutowej, do zamia 
ny tak zw. weksli skarttowych na 
dług długoterminowy.

Jak w  okresie wojny i po woj­
nie wyglądała spłata tych dłu­
gów — wiadomo!

Niemcy przygotowujące się całą 
parą do wojny, korzystać usiłują 
z wszelkich doświadczeń wojen­
nych.

DR. SCHACHT TRĄBI DO OD­
WROTU?!

Dalsze narastanie gór rozmaite, 
go rodzaju pieniędzy papierowych 
grozi katastrofą!

Bogate doświadczenie, pozornie 
odstawionego od udziału w  rzą. 
dzie, prezesa Banku Rzeszy ma 
raz jeszcze wprowadzić w błąd 
cały świat) Mowa jego wygłoszo­
na — zdawało się — do wewnętrz 
nego jedynie użytku niemieckich 
urzędników bankowych, odsłoniła 
nowe zamiary, które zapatrzeni w 
hitleryzm, jak w tęczę, ekonomiś­
ci i nieekonomiści, zrozumieli ja . 
ko powrót do zasad kapitalizmu 
liberalnego. Tego z przemówienia 
Schachta wyczytać nie można, 
chyba, że ktoś się bardzo uprze i 
między wiersze streszczenia mo. 
wy spróbuje podsuwać myśli, bę­
dące bardziej wyrazem życzeń, niż 
konkretnych zapowiedzi.

Owocem dotychczasowej polity­
ki firmowanej przez gen. Goerln. 
ga, a realizowanej finansowo 
przez Bank Rzeszy i wszystkie za 
leżne od niego banki, jest silny 
powrotny wzrost bezrobocia (u . 
stabilizowanego pono na cyfrze 2 
milionów) oraz szalone obniżenie 
stopy życiowej, a więc zdolności 
nabywczej szerokich mas ludnoś­
ci!

Armaty zamiast masła są efek­
townym hasieni demagogicznym, 
na krótką jednak metę!

Co konkretnie zapowiedział
Schacht?

Wszystkie przedsiębiorstwa po­
trzebne III Rzeszy, założone, pro­
wadzone dotychczas i  potrzebne 
nadal „dynamicznym" zamierze­
niom — objąć ma „inicjatywa pry 
watnegó kapitalizmu".

iszą jest sprawą łamać so 
bie głowę, w  jaki sposób Krup v. 
Bohle, ks. v. Ponnersmarck i nie­
liczna, ale dobrana elita Herma, 
nów i Nie-Hermanów, Goeringów, 
czy Wittelsbachów, wydanych za 
dynastów kapitału i władzy — da 
sobie radę z upaństwowionym ka 
pitalizmem w III Rzeszy.

Faktem jest i trzeba to stwier­
dzić, że powrót do dawnego, peł­
nego ,jdynamizmu“  kapitalizmu 
tak zw. liberalnego, został w Niem 
czech zamknięty.

Różnym naszym młodocianym— 
i  trochę starszym — „Falangow- 
com" może się jeszcze śnić, że III 
Rzesza realizuje prócz szowinisty­
cznych i nacjonalistycznych jakieś 
społecznie radykalne reformy w 
szybkim, doraźnym tempie. Można 
być wprawdzie zwolennikiem i  
wyznawcą nacjonalizmu, nawet ra 
sistowskiego w czystej, teoretycz­
nej formie, ale łączenie w iary w  
zwycięstwo szowinizmu narodo. 
wościowego z jakimikolwiek po­
ważnymi reformami społecznymi 
jest naiwnym i zgubnym złudze­
niem.

Rozdęta do rozmiarów ideologi­
cznej deklaracji mowa d-ra Scha­
chta, może być zapowiedzią, że 
III Rzesza przejdzie na tak jeszcze 
tkwiący nam w  pamięci, a przez 
sanacyjnych wodzów gospodar­
czych niedawno jeszcze zalecany 
system deflacjl. Ciągle jeszcze w  
Polsce żyjemy w „klimacie" skut­
ków dawnej endeckiej inflacji z 
okresu „Chjeno - Piasta" i defla- 
cji z okresu tak z w. ery pułkownL 
kowskiej.

Przemówienie d-ra Schachta do 
niemieckich urzędników banko, 
wych nie jest przełomem, jest ty l­
ko nową metodą oszukiwania świa 
ta pracy na rzecz kapitalizmu a 
zarazem znakiem TRUDNEJ SY­
TUACJI DLA DYKTATUR!

T. HARTLEB.
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K ulisy  zw o ln ie n ia  dr K oh u tka l
„Polonia" donosi:

OeUtnio zwolniony to stił z zajmo­
wanego stanowiska w Śląskiej Izbie 
Rolniczej jeden z nielicznych Ślęza­
ków, dr. Kohutek. Nie byłoby w tym 
nic dziwnego, gdyby nie były nam 
■nane kulisy tego zwolnienia.

Otóż dr. Kohutek sunął na czele 
organizacji drobnych dzierżawców roi 
nych i lu n, działając dla ich dobra, 
naraził się p. Pawelcowi, kuratorowi 
fundacji Polednika, którego działal­
ność również m. in. skrytykował w 
wydanej przez siebie broszurce. Na­
leżał on również do komisji, która 
opracowała memoriał z żalami droŁ

nych dzierżawców, wysłany do woje­
wody, dr. Grażyńskiego.

Postępowanie dr. Kohutka nie spo­
dobało się p. Pawelcowi, senatorowi 
i  szefowi „Ozonu" na Śląsku. Posta­
wił więc przed p. wojewodą sprawę 
na ostrzu noża i zażądał natychmia­
stowego zwolnienia dr. Kohutka z 
zajmowanej posady w Izbie Rolni­
czej. Do żądania p. Pawelca dołączył 
się jeszcze dyr. Izby p. Zarzycki, i 
spodziewającego się tego zresztą dr. 
Kohntka zwolniono z miejsca, dając 
mu trzymiesięczną odprawę". 

Doniesienie „Polonii", otrzyma­
ne zresztą w formie kategorycznej,

160 robotmkow s tra iku e  nadal
na linii BeSnarg-leonów

Jak  donosiliśmy robotnicy za­
trudnieni na linii kolejowej Bed- 
nary — Leonów, koło Łowicza, w 
liczbie 160, w dniu 10 czerwca za- 
strajkowali, domagając się pod­
wyżki głodowych płac.

W dniu 17 b. m. w Inspektora­
cie Pracy w Łowiczu odbyła się 
konferencja, na której Dyrekcja 
PKP. wyraziła zgodę na podwyż­
szenie robotnikom ze wsi z 2 zł.

aw«śBSTO 6tow

50 gr- na 2 zł. 70 gr„ a robotni 
kom z Łowicza z 2 zł. 50 gr. na 
3 zł. 24 gr. W ten sposób Dyrekcja 
chce rozdzielić robotników i wy­
tworzyć wśród nich nieporozu­
mienia.

W następnych dniach strajk 
rozszerzył się na Sochaczew (straj 
kuje 200 ludzi) i Łowicz (120 lu 
dzi).

Robotnicy z Sochaczewa rów 
uież dostali podwyżkę z 2 zł. 20 
gr. na 3 zł. dla pierwszej kategorii 
robotników, zwalających szaber z 
wagonów na tor i na 3,60 gr. przy 
szabrowaniu. Robotnicy ci nie 
zgodzili się na te różnicę i nadal 
strajkują, walcząc o stawkę 3 zł. 
75 gr. i zapłatę za czas strajku.

Żądań tych Dyrekcja nic chce 
uwzględnić- Wobec tego robotnicy 
zamierzają przeprowadzić strajk 
głodowy na miejscu pracy.

a zatem posiadającej cechy du­
żej prawdopodobności, wywołać 
musi zdziwienie wszystkich, któ­
rym los małorolnych i bezrolnych 
leży na sercu. Drobni dzierżawcy 
rekrutują się przeważnie z po­
śród małorolnych i robotników. 
Byli oni dotychczas zdani na ła­
skę magnatów praskich, właścicie­
li wielkich obszarów dworskich na 
Śląsku. Za drobne parcclki mu- 
sieli płacić wysokie czynsze- Na 
parcelkach tych pracowali jeszcze 
ich ojoowie. Obecnie zabiegają 
oni o przewłaszczenie tych parcel 
za wykupem. Jednym z nielicz­
nych obrońców drobnych dzier­
żawców byl dr. Kohutek, który 
prowadził już od wielu lat walkę 
o sprawę tych dzierżawców; — 
zorganizował ich i dopomógł do 
uzyskania ustawowych praw do 
przewłaszczenia. Wydawał pismo 
p. Ł: „Nasza Ziemia", w którym 
bronił małorolnych przed wyzy­
skiem obszarników. W piśmie 
tym zwrócił uwagę na machina­
cje t. zw. Fundacji „Polednika", 
która dążyła do odebrania drob­
nym dzierżawcom ich praw do 
nabycia na własność tych dzier­
żaw. Za to spotkała go najgorsza 
kara, jaka może spotkać człowie­
ka, bo utrata pracy. Krzywda ta 
spotkać go miała z aprobatą wo­
jewody Grażyńskiego?

Bylibyśmy radzi, mogąc otrzy­
mać wyjaśnienie w tej sprawie.

T a b e la  w y g ra n y c h
3 dzień ciągnienia I klasy 42 Loterii Państwowej

I i II ciągnienie
GŁÓWNE WYGRANE.
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Echa obchodu 1-go maja
przed sadem w Zduńskiej Woli

W  dniu 15 b. m. przed sądem 
grodzkim w  Zduńskiej W oli odby­
ła się rozprawa karna z oskarże­
nia prokuratora przeciw ośmiu 
„narodowcom": Edmundowi Bia- 
łeckieniu, Leonowi Wichrowskie- 
mu, Antoniemu Kwiatkowskiemu, 
Stanisławowi Linke, Br. 26raw- 
skiemu, W ł. Białeckiemu, Józefowi 
Rówińskiemu i Józefowi Wawrzec 
kiemu. Wszyscy byli oskarżeni o

Zatruto wodę w stawie
Niezwykle przestępstwo popeł­

nione zostało w  majątku Pażno 
pod Bełchatowem, pow. Piotrow­
skiego. Nieznani sprawcy zatruli 
wodę w stawie, należącym do I- 
zaaka Lewkowicza. W  ciągu paru 
godzin kilka tysięcy ryb zginęło 
wskutek działania trucizny. Po­
szkodowany oblicza straty na kil­
kadziesiąt tysięcy złotych. Prze 
stępstwo zostało popełnione praw 
dopodobnle na tle konkurencyj­
nym.

napad na pochód 1 -szo majowy p 
to na odcinek gdzie szły przeważ- 

ie kobiety) oraz o utycie znanych 
argumentów narodowych" w  po­

staci kastetów, łomów, noży i t. p.
Trudrości w udowodni t i ’ Iu tę­

go nie było, —■ pomimo, że oskar­
żeni nie przyznawali się do winy.

Białecki skazany został na 1 rok 
więzienia; Wichrowski, Linke, Żó- 
rawski, Rowiński po 9 miesięcy; 
Kwatkowski na 7 m. z zawieszę- 
niem na 2 lata; pozostałych dwuch 
uniewinniono.

Zatrucie gazami na hałdzie
Na hałdzie cegielni huty „P ił­

sudski" w  Chorzowie znaleziono 
nieprzytomnego mężczyznę. Poli­
cja stwierdziła, iż był to bezrobot 
ny Jerzy Rduch z Chorzowa. — 
Rducha przewieziono natychmiast 
do szpitala, nie udało się go jed­
nak utrzymać przy życiu. Ustalo­
no, że Rduch zbierał na hałdzie 
stare żelazo 1 uległ zatruciu gaza­
mi hałdowymi.

FOTO-LABORATORIUM
MIODOWA 14 

w ykonyw a artystycznie  
odbitki do form . 6 /9  0.10 gr
powiększenia „ „ 0.15 gr
wywoływanie błon 0 4 0  gr
wywoływanie film u Leike 0.50 gr

NA PR A W A  1 ZAMIANĄ  
APARATOM. OKAZJE.

Kącik radiowy
DZIŚ, 25.VIJ938 R. -  SOBOTA 
1SJ5 ^ la ły  lord" — słuchowisko dla

dzieci.
16.45 „C. O. P.“ — reportaż.
18.10 Koncert Chórów nagrodzonych 
i Radiowym Konkursie Chórów Re­

gionalnych.
18.45 „Wołyń w poezji".
20.00 Audycja dla Polaków sa granicę. 
22.00 Godzina niespodzianek.

K ro n ik a  k a lts K a
(Oddział w Kaliszu, ul. Strzelecka 3)

KONFERENCJA OKRĘGOWA 
P. P. S.

W niedzielę, dnia 26 b. tn„ od 
będzie się w Kaliszu doroczna kon 
ferencja Okręgowa PPS- Na po­
rządku dziennym konferencji znaj 
dnje się m. in. sprawozdanie z 
działalności dotychczasowego O. 
K. R-n i wybór nowych władz par 
tyjnych w okręgu.

Początek konferencji o godz. 
10 przed poł. w lokalu przy ul. 
Strzeleckiej 3.

ZEBRANIE PARTII
W sobotę, dnia 2 lipca r. b., o 

godzinie 7 wieczorem, odbędzie 
się w lokalu własnym ul. Strze­

lecka 3, walne zebranie członków 
partii.

Ze względu na ważność spraw, 
będących na porządkn dziennym 
zebrania, obecność wszystkich 
członków konieczna.

ZWYCIĘSTWO DRUŻYNY 
ROBOTNICZEJ

W niedzielę, dnia 19 b. m. ro­
zegrany został mecz piłkarski o 
mistrzostwo kl. C. między dru­
żynami RKS. TUR., a OMP. Za­
służone zwycięstwo odniosła dru­
żyna robotnicza w stosunku 6:0. 
Do przerwy 1:0 korzyść RKS. 
TUR.

Sędziował p. Nastusiak.

207 500 633 84 710 90 98 937 110607 10 
111606 941 112127 48 318 444 113104 251 
363 474 613 41 114110 639 63 736 115092 
172 330 430 587 701 116042 759 82 821 
117087 513 714 118050 127 431 51 748 
119284 486 784 827 120183 88 453 783 
121018 208 500 64 645 877 122251 370 
607 123174 606 36 865 124029 87 253 449 
842 125455 519 126170 233 63 594 770 
127203 19 896 128231 81 438 539 615 841 
129246 353 527 130102 56 67 382 487 847 
87 131155 536 641 779 923 39 132380 540 
702 57 133078 638 964 134041 256 361 
135014 120 358 400 865 136173 ’59 872 
137080 420 55 619 749 138299 366 139031 
236 372 478 140013 54 220 339 557 141290 
565 83 624 769 946 67 142116 54 391 403 
53 143020 *0 123 214 315 566 869 951 
144306 66 678 92 9 0  75 145251 779 847 
946146015 61 448 87 92 869 956 99 147397 
798 842 43 79 931 79 148032 105 271 372 
647 149015 312 543 70 625 70 850 150102 
16 498 560 151140 34 80 99 456 543 604 
66 152276 482 601 747 55 153642 847 
154226 155206 367 648 714 919 156025 
62 238 81 519 93 638 836 69 157074 
156029 307 18 66 965 139090 465 934. 
125 ZŁ.

III ciągnienie
WYGRANE PO 125 ZŁ.

14.49 809 2204 373 425 31 708 19 805 
929 3324 5167 947 6132 948 732 8264 
550 9719 10873 985 87 11341 12516 
13263 ’ 36 l'  037 376 18459 19386
20127 22235 878 23214 926 25058 850 
26768 916 28149 29305 31502 082
52103 232 53426 57 677 34811 35340 
668 36180 447 766 37507 684 39206 
340 42501 44643 770 43811 46911

50461 52494 54518 56026 485 792 
874 58521 765 59058 60192 61020
892 63313 64110 377 67086 356 679 
68423 69014 385 003 71032 174 72266 
455 75211 76155 77659 79264

80568 81519 708 83208 84248
86447 87111 355 88229 921 90 265
717 91967 02883 93307 634 96660
97010 401 927 98173 99035 925 61

100085 365 675 101016 104465 105078 
677 109168 632 111369 441 965 113726 
114132 413 657 115501 21 81 117365 
119291 455 70 120596 121252 796 124650 
66 126473 634 12034 792 129567 130485 
726 134604 137568 950 138125 139763 
141030 156 143420 855 144815 145033 
146131 147540 953 148255 388 756 149144 
150306 153036 695 154061 531 155380 
156842 157641 158001 159929.

WYGRANE rO 62 ZŁ. 50 GR.
728 1561 965 2344 425 577 761 4828 

38 5588 6043 173 564 7222 86 832 
8745 9908 78 10331 448 777 11054 687 
12282 462 13840 959 14455 792 874 
15023 262 351 700 34 823 948 16006 
37 92 228 353 535 93 616 17430 36 558 
18140 234 839 19231 614 20137 76 230 
<27 84 21055 679 883 22051 23175 382 
92 880 240’ 9 155 390 637 980 25066 
394 251 385 26330 27238 399 496 
28128 794 29060 541 33410 650 859 
81167 524 928 32732 33192 701 S4324 
83 614 330.89 132 33 551 793 928 

| 36026 96 272 323 627 723 904 37404 
38365 6 8 1 397 39636 745 40020 186 
295 848 41854 948 42115 43237 56 71 
717 40 44146 393 408 552 53 67 
45399 680 46039 143 69 47092 882
48132 89 634 96 49331 86 438 538

50502 23 804 52247 87 53353 6«5

717 911 54758 858 56384 67277 650 137159 141076 538 146059 812 140490
645 58312 59125 645 60210 85 
61130 SOI 62147 710 63029 122 
65025 106 240875 66212 836 972
67446 698 716 68267 412 61 565
69206 3S3

70145 209 364 928 71162 72 147
274 5Ś3 73161 866 74240 575 75503 
Z6469 638 77919 72 79036 491 620 
22 62

80015 605 98 614 85 83258 375 622 
84095 404 670 675 85009 67 838 961 
86244 331 73 528 77 581 87933
88144 89; 49

90758 855 92452 617 745 93690 
713 04113 846 95529 96154 259 800 
928 97072 170 966 98103 832 99444

100341 6S5 922 101018 102163 261
10313: 364 602 701 919 104057 481 847 
105325 449 106137 527 952 107174 413 
736 103182 929 109180 45. 589 111281 
668 111273 112117 113753 8441 114049 
27380 802 919 115366 U l 116802 17239 
456 788 118210 927 119416 933 78 120035 
85 539 121383 413 682 121383 413 682 
122521 642 123420 657 124300 758 72 
125289 684 922 52 126920 127012 304 591 
128216 771 948 129521 130376 742 63 
131069 130 464 643 51 814 77 133013 
783 134060 136413 32 573 646 137183 387 
138552 913 139055 140971 141244 529 726 
142384 143094 100 539 864 960 144669 
798 145062 181 260 490 146473 848 947 
147066 586 957 149877 150000 23 151173 

746 152237 651 153114 31 287 645
154336 156858 157718 159845.

IV ciągnienie
GŁÓWNE WYGRANE.

ZŁ 50.000 — 56025 
ZŁ 25.000 —  111887 
ZŁ 20.000 —  136049 
ZŁ 15.000 —  95423 
ZŁ 10.000 —  46137 88095 
ZŁ 2.000 —  112 7865 20364 152329 
Zl. 1.000 —  47463 50330 146395
ZŁ 500 — 5109 87746 10058S

128290 139737 115610 153205
ZŁ S50 —  3540 4270 6732 14451 

24286 25451 26524 27768 388179
63498 07336 83108 88830 89059
990040 104692 109338 120080 122878
131769 135579 1

476 ; 957 13x420 848 152170 389
153696 154201 475 668 917 155861
67 979 156266 433 81 800 158918
159645

WYGRANE PO 62 ZŁ. 50 GR

1 143027 145447
151125 152074 155309 156449

WYGRANE PO 125 ZŁ.
1141 282 2448 3498 25 4309 5106 696

7846 8181 778 11969 13319 72 662 15392 
585 78616357 819 £59 19067 381 20020 
29 786 922 21407 641 22170 23471.

25415 27298 442 29334 30093 735 
31532 906 32079 33545 713 35027 554 721 
914 37348 38657 3C857 41008 885 42170 
868 43618 959 44025 45904 47379 48064 
49917 59970 51429 52370 54048 477 747 
55129 56041 69 753 57164 474 660 62089 
267 63634 6511 633 888 67757 68906 
69339 406 71646 874 72597 73170 349.

76582 76171 263 354 79249 378 80 
80600 18 81632 82920 34774 86181 
427 88684 798 01909 92011 93344 552 
719 94529 878 73 988 95298 96754 
97793 956 100703 10283.8 103040 736 
704114 105526 103310 110381 111239 
651 112008 115474 983 116041 117170 
118133 119172 433 747 120824 958 
321759 122202 332 123456 939

125102 6C 370 764 127215 974 67 
129620 151803 132351 133029 135715

111 203 737 1193 277 2735 4075 99 
762 904 62 5092 l .’0 343 524 6257 72 
466 553 674 7015 21 139 373 477 566 
789 921 48 8417 617 9200 83 304 933 
10239 53 452 11738 964 13087 14415 708 
995 15046 428 17084 18104 237 396 429 
47 625 19192 274 762 65 20583 797 21025 
173 701 22309 721 876 23156 378 87 467 
632 36 723 24188.

25213 321 552 676 26979 27643 28090 
304 567 711 29106 58 604 30120 268 72 
316 552 86 31072 164 257 672 954 32412 
33389 580 655 840 34501 736 35747 36115 
702 37000 915 38871 950 39262 549 90 
762 40881 41081 360 914 15 31 42138 331 
543 43017 323 476 641 727 44049 455 
45719 46333 891 47072 194 274 543 48 
48335 60 485 49297 618 50285 801 944 
57179 335 621 736 977 99 52122 53059 
510 774 54788 615 922 55100 16 352 62 
97 525 847 57 56103 32 593 798 847 
57339 44 95 559 69 753 58579 59344 73 
403 576 795 60170 215 415 35 61375 443 
72 815 62272 437 515 63860 918 77 64079 
367 65294 302 50 903 66094 67030 756 
823 998 68316 69031 717 70386 71589 
805 72073 280 364 442 666 73159 428 85 
730 80 661 74132 846.

75575 910 76289 3 «  91 77270 383 
525 78092 95 311 35 871 79022 751 
£65 80108 391 432 50 31572 682 988 
82034 83078 245 397 382 784 834 943 
84237 85/25 899 86085 87 255 451 870 
964 87539 654 89112 217 98 90015 57 
490 694 91522 92578 03031 814 84078 
700 852 £5248 933 97145 107 307 70 
445 6’ 3 98102 99088 293 819 30 100048 
559 809 69 414 101142 942 302232 613 
£36 103483 937 304012 908 710548’ 
686 705 905 10 106634 107188 603 928 
108026 196 671 779 109462 512 692 
111368 556 112417 113092 667 872 
’ 14377 115226 SŚ6 116599 771 117414 
118084 163 119090 440 120624 912 
121221 60 712 122247 123035 255 517 
621 714 124811 984

125184 60 212 127102 871 128029 
589 610 813 129030 177 372 534 784 

:06 7 14 412 648 131101 222 751 
132060 159 664 133021 279 418 752 
134469 82b 135423 837 930 13
137009 461 99 733 138336 38 49 52 
139342 £6 742 833 91

140138 776 141538 142018 186 96 
205 932 143254 830 144182 90 250 
680 98 145121 377 456 96 668 146155 
428 513 625 98 147063 742 64 
148020 715 870 94 149697 816

150364 96 469 624 151013 25 654 
779 833 939 153121 236 682 154141 
615 769 829 997 155030 123 25 45
293 338 579 156108 272 312 779 800 
157033 94 214 77 336 414 715 158218 
524 159196 326 488

DLA W ILNA
Od 21 czerwca do 30 czerwca trwa w 

Wilnie t. sw. „Tydzień tanich odbiorni­
ków”, zorganizowany przy pomocy pię­
ciu mniejseyeh wileńskich firm radio­
wych Wszystkie aparaty przed dopota- 

em do lej imprezy zbadane zostały 
: specjalną komisję. Ze względu na 

warunki gospodarne Ziem Wschodnich
— kwestia udostępnienia tanich odbior­
ników, ważna aresztą dla całego kra, 
jest na tym terenie problemem szcze­
gólnie palącym. Impreza jest ciekawa, z 
tego względu, że mniejsze firmy, któro 
starają się produkować odbiorniki t 
niej, zapowiedziały wystawianie modeli 
o oenach niższych od obecnie dostęp­
nych na rynku.

Radia warszawskie
SOBOTA, 25 czerwca.

WARSZAWA I: 6.18 Pieśń. 6.20 
Muzyka z płyt. 6.48 Gimnastyka. 
7. Dziennik. 7.15 Ork. mandoUnla- 
tów. 11. Audycja dla poborowymi. 
11.20 P łyty. 12. Hejnał. 12.03 A ud. 
połud. 15.15 Słuchowisko dla dziect: 
„Mały lord". 15.45 Wtad. goapod. 
16. „Mikrofon wśród gwiazd"— re­
portaż z  płyt. 16.46 „CUP" — repor­
taż. 17. Muzyka tan. 18. N asz  pro­
gram. 18.10 Koncert chórów, nagro­
dzonych. 18.45 „Wołyń w  poezji". 
19. Utwory wiolonczelowe w  wyk. 
Ł  Adam skiej. 19.25 Pog. akt. 19.35 
Trio Lisowskich 20. Aud. dla Pola­
ków  za granicą. 20.45 Dziennik 1 po­
gadanka. 21. „Ochrona m ienia 1 bez­
pieczeństw o na wsi" —  pog. 11.10. 
„A  w  sobotę wesoło" —  pod dyr. Zh. 
Górzyńskiego. 21.50 Wiad. sport. 22. 
Godzina niespodzianek. 23. Ostatni 
dziennik.

WARSZAWA 11: 18. Piosenki s  
płyt. 13.25 Pieśni polskie w  wyk. 
M. D sikowej. 13.50 P arę inforw acyj. 
13.65 Program . 14. Koncert rozryw­
kow y z  płyt, 15. Wiad. sporotowe. 
15.05 Zespół Racnonta. 17. Co jadać  
w  upały — pog. 17.15 M isza Liman 
(sk izyp ce , — płyty. 18.10 Muz. tan. 
z  płyt. 22. M. Trombini -  Kazuro 
(Klawesyn, i AL Szaieski (vioia <T»- 
m orę,. 22.50 Muz. tan. z  płyt. 

NIEDZIELA 26 oaerwiee.
WARSZAWA I: 7JS Piełń. 7JO Ork. 

KPW. w Katowicach. 8.00 Dtiennik. 
8.15 And. dla Wsi. 9.15 Nowy Sącz — 
stolica Zielonego Podhala. 11.45 Prze­
gląd kulturalny. 12.00 Hejnał a Krako­
wa. 12.03 Por. mnt. pod dyr. Grzegons 
l-itelberga a ndz. Ireny Cywińskiej — 
sopran. 13.00 Książki mojego dzieciń­
stwa — szkic literacki — Zygmunta 
sielew-kiego. lSJłO Na zielonym Pod­
halu — muzyka regionalna, 1630 Zacza­
rowany kurant — słuchowisko Jannsu 
Stopowskiego (wznowienie, z Poznania. 
17.05 Działanie samochodu — pog. 17.10 
Muzyka — płyty- 1730 Tygodnik dźwię- 
kowy. 18.00 Podwieczorek. W przerwie 
około g. 16.55 Chwila Biura Stadiów. 
19JO Pog. i program. 20.05 Muzyka — 
płyty. 20.40 Przegląd polityczny i dzien­
nik. 21.00 „Ta —  joj“ (ze Lwowa). 
21.40 Wiad. sportowe. 22.00 Wonizetti: 
„Don Pasquale“ — opera (w skrócie). 
23.00 OsL dzleaik.

WARSZAWA n :  15.00 Zeapół Wikto- 
i T) chowskiego. 15.40 Felieton akt. 

1550 Rec. wiolonczelowy Fenermanua
— płyty. 1635 Due‘> w wyk. Ir. Gadej- 
skicj • Żelechowskiej i  . Hnpertowej. 
1635 Prtgram. 22.00 Muz. tan. — płyty. 
2330 Koncert popularny — płyty.

DZIAŁ LEKftiSKI -d

B urakowski
WENERYCZNE, SicóitNt. PŁCIOWO
totietłcmimai. Marta Br. iwłaRrtai A g

CKHIELHft Z  J

Dr. D aniel GISER
W E M E R Y C Z H E  K C I O W I

Chmielna 47 n-,.

Dr. H. L E W I N
WENERYCZNE. PŁCIOWE I SKÓRNE 

od 9 I. do 9 W.. W siadL de 2 pp.
N ie c a ła  Urwa Dineru) 12
w leunky Nslewkl 42 od 3 pp. do 9 a.

Z ak ład  Ortopedyczny ŁMWOaMlia
W ARSZAWA, LESZNO 28. Teł. 11-99-14. Rok założenia 19|O
W ykonywa: A paraty lecznicze tsystem  H ess Inga), ręce 1 nogi szniiwio, 
gorsety  prostujące, bandaże rnpturowe, pasy brzuszne 1 Ł p. Sptcjalny  

oddział obuwia ortopedycznego W szystko w ykonyw a się  według  
ostatn ich wym agań ortopedii chirurgicznej.
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Kupisa t wjhary fg Seimu, fs u y fejsiiei i fo litej. SM
Z g ro m ad zen ie  w  Podgórzu

W  niedzielę, 19 b. m. odbyło się 
w sali Domu Tramwajarzy w  Pod 
górzu liczne zgromadzenie, zwoła 
ne przez Komitet dzielnicowy P. 
P. S.

Przewodniczył tow. Socha, se­
kretarzował tow. Wąsowicz. Refe.

I

Prowokacja
endeków

Pisaliśmy o napaści endeckiej bo 
jów ki w  niedzielę, 19 b. m., na 2-ch 
młodocianych towarzyszy z TUR., 
która to napaść skończyła się ża­
łośnie dla zbirów endeckich. Na 
prowokację endeków zareagowali 
przechodnie i dali należytą naucz 
kę bojowkarzom .„Orędownik" ko­
mentuje to sprowokowane przez 
endeków zajście.

W  artykule tym wychodzi na 
jaw cała perfidia i  obłuda endec­
ka.

Tytu ł artykułu brzmi: „Nożowy 
napad socjalistów na narodow­
ców w  Krakowie". Odmiennie nie. 
co przedstwia się treść. A więc po 
pierwsze „Orędownik" przyznaje, 
że „na ul. Floriańskiej dwóch na. 
rodowców pchnęło przechodzą­
cych umundurowanych członków 
TUR.".

A  więc nie socjaliści zaczepili 
„narodowców", lecz przeciwnie 
właśnie owi „narodowcy" napadli 
na członków TUR., czyli, że „en­
decy" sprowokowali zajście. A  da 
le j „Orędownik" pisze: „w  obro. 
nie życia narodowiec wyjął nóż 1 
poranił trzech napastników". Mie­
li zatem ci „n iew inni" endecy no­
że i ranili tych, na których napa­
dli. Należała się im nauczka. Na 
wszelkie prowokacje endeckie ro­
botnicy dadzą natychmiast doraź­
ną i bolesną odpowiedź. Może na 
przyszłość odechce się bojówka- 
rzom prowokacji i napadów.

2  Zakooaneno
Strajk przy robolach kolejowych

Dnia 22 b. m. robotnicy, zatrud 
nieni przy robotach kolejowych,— 
prowadzonych przez firmę „Stri- 
bo“ , porzucili pracę, okupując te­
ren pracy. Strajkujący żądają pod 
wyżki płac. 1 Dotychczas otrzymy­
wali po 2 zł. 80 gr. dziennie.

W chwili obecnej jest to już trze 
ci strajk w  Zakopanem; dwa są 
okupacyjne, jedynie strajk robot­

Bandycki napad „narodowców" w Zakopanem
W  środę, 22 czerwca r. b., de­

legata strajkowego (roboty dro­
gowe odcinek nr. 13), tow. Miton- 
ga, idącego spokojnie ulicą No­
wotarską, zaczepiło 6-du „naro­
dowców", z prowodyrami endec­
kim i Cieślą i Górskim na czele.

„Bohaterzy" endeccy uważali 
jednak, jż sześciu na jednego to 
trochę za mało, więc skończyło 
się na pogróżkach prowodyra Cie 
śli, który odgrażał się wobec tow 
Mitonga. Tow. Mitong udał się do 
domu na ulicy Nowotarskiej, — 
gdzie po 15 minutach zjaw ili s;ę 
Cieśla I Górski, ale już na czele 
bojówki, składającej się z 30 osób 
Powybijali w  mieszkaniu tow. M i­
tonga okna, powyrywali drzwi, o- 
raz w  bestialski sposób pobili to­
warzysza Mitonga nożami, ciupa 
gami i  tępymi narzędziami, demo 
iując jednocześnie mieszkanie.

Na wieść o napadzie grupa ro­
botników rzuciła się w  pogoń za 
napastnikami, którzy ratowali się 
ucieczką, kryjąc się na „Gubałów 
ce“  w  iesie; dwóch zaś przed po­
ścigiem robotników schroniło się 
do elektrowni miejskiej. Przyby­
ła policja, która ciężarowym au­
tem wywiozła napastników. Tylko

Staraniem T . U. R. w  Zakopanem odbędzie się dnia 26 czerwca 
1938 roku o godz. 5-ej po połudn iu w  Sali Morskie Oko w  Zakopa­
nem

U roczysta A kadem ia
ku czci ANDRZEJA STRUGA.

Przemówienie wygłosi tow. T.Arciszewski z Warszawy.
Następnie zostanie odegrana sztuka p. t.: „Gwiazda Syberii". Za­

rząd T. U. R. w  Zakopanem uprasza o liczne przybycie.

K R O N I K A  K R A K O W S K A
Dyskontowanie cudzych zwycięstw 

ną s w o je  konto
renci tow. tow. Walczyk, Cekiera 
i  dr. Szumski przedstawili w  swo­
ich wywodach obecną sytuację po. 
lityczną i gospodarczą, zagadnie­
nie samorządu oraz zagadnienia 
polityki zagranicznej. Z wielkim 
zainteresowaniem wysłuchali zebra 
ni przemówień. Szczególnie żywo 
reagowała sala, kiedy poruszono 
sprawę napaści Hitlera na Czecho. 
Słowację.

Gospodarka w przedsiębior­
stwach miejskich, jak w  tramwa­
jach, w  kamieniołomach i w  spółcef 
„Caro" spotkała się z ogólnym p o .j 
tępieniem.

Po przemówieniach uchwalono 
jednomyślnie rezolucję, w  której I 
zebrani domagają się rozwiązania 
sejmu i rozpisania nowych wybo­

rów na podstawie 5-cioprzymiot- 
r.ikcwego prawa głosowania, pro­
testują przeciw próbom pogorsze­
nia prawa wyborczego do Rad 
miejskich, domagają się wobec w y. 
krycia nadużyć w  przedsiębior­
stwach miejskich pociągnięcia win 
nych do odpowiedzialności karnej, 
oraz domagają się jak najszyb­
szych wyborów do Rady miejskiej, 
które by dały wyraz woli ludności 
miasta. Rezolucja wyraża zaufanie 
PPS. za nieugiętą walkę o  prawa 
ludowe o Wolność, Sprawiedli­
wość społeczną i o Socjalizm.

Zgromadzenie zakończono okrzy 
kiem na cześć PPS., Rządu robo­
tniczo .  chłopskiego oraz odśpie­
waniem Czerwonego Sztandaru i 
„Międzynarodówki".

H i s t o r i e  d n i a
Zamykać m ieszkania 1 okna. Skra­

dziono przez niezamknlęte okno z  
m ieszkania Stanisław a Długopolskie­
go, zam. przy uL D ietla  86, dwa u- 
brania m ęskie, w artości 180 zł.

Skradziono przez niezamknlęte o- 
kno z  m ieszkania Józefa Trawióskie 
go, zam. przy ul. Zam enhoffa 6, dwa 
zegarki m ęskie, wartości 230 zł., oraz 
kw otę 40 zł.

OMawa. W  czasie obławy na Bło­
niach w  Parku im . dr. Jordana i w  
„W esołym  M iasteczku", zatrzym ano 
SI osób za różno przestępstwa. Nadto ,

Z  m i a s t a
ZAKAZ PRZEJAZDU PRZEZ
BULW AR N A D  MŁYNÓWKĄ 

KRÓLEWSKĄ.

W  Krakowskim  Dzienniku Woja- 
wódzkim ukazało s ię  rozporządzenie 
starosty grodzkiego w  Krakowie, —

ników budowlanych, który trwa 
od 8 b. m.. nie jest okupacyjnym; 
jest on jednak tak solidarny, że 
nie zachodzi potrzeba okupacji ża 
dnej budowy.

Strajkujący robotnicy budowla­
ni w  Zakopanem swą solidarnoś­
cią wzbudzają powszechny po­
dziw i  uznanie.

dzięki obietnicy, iż winni będą z całą surowością ukarani, obe­
szło się bez samosądu.

Koło południa robotnicy zauwa­
żyli prowodyra Cieślę, idącego ul. 
Krupówki, który na widok robot­
ników schronił się do żydowskie­
go sklepu, jakkolwiek Żydów bar 
dzo nie łiib i. Stamtąd zabrała go 
policja

Bandycki ten napad wzbudził o- 
burzenie w Zakopanem. Klasa 
robotnicza Zakopanego unika me 
tod, stosowanych przez warcho­
łów, „narodowych" nie mniej jed­
nak bezkarnie nie pozwolimy się 
prowokować.

Czekamy na odpowiednie uka­
rania winnych napadu, a szczegół 
nie prowodyrów: Cieśli i Górskie­
go, co jedynie może zapobiec od­
wetowi ze strony robotników.

Warto dodać, iż tego samego 
dnia we wczesnych godzinach ran 
pych tenże Cieśla sprowadził na 
roboty drogowe, gdzie trwa strajk 
specjalnie zmobilizowanych łami­
strajków, którzy na widok zbliża­
jących się strajkujących, rzucili 
się do ucieczki. Cieśla uciekając, 
strzelał z rewolweru; na szczęście 
nie trafił nikogo.

organa P . P . doprowadziły i zatrzy­
m ały: dla stwierdzenia toż38 m ości 23 
osoby, za  drobne kradzieże 1, za  opił 
stw o 2, za wykr. przeciw porządkowi 
publicznemu 10.

T ragiczny w ypadek  na dworcu  
w  K rakow ie. W e czw artek rano na 
dworcu kolejowym  w  Krakowie —  
.ypadla pod pociąg A nna Bałwanowa  
z Bieżanowa, czyśclcielka w agonów  
Koła pociągu zm iażdżyły jej obie no 
gi. W  stanie beznadziejnym przewie 
ziono ją  do szpitala Ubezpieczalni 
Społecznej.

zawierające zakaz przejazdu przez 
bulwar nad Młynówką Królewską 
wzdłuż ulicy Podchorążych. 

PRZEDŁUŻENIE „KIERMASZU  
KRAKOWSKIEGO" X „WESOŁE­

GO MIASTECZKA". 
„Kiermasz krakowski" i  „Weso.e  

m iasteczko" przedłużone zostały do 
3 lipca, W stęp dla starszych wynosi 
10 gr„ dzieci w  towarzystw ie rodzi­
ców wchodzą za darmo.

ZAKOŃCZENIE 
„DNI KRAKOWA".

We czw artek tradycyjnym  Obcho­
dem  „Lajkonika" zakończone zosta  
ły  „Dni Krakowa".

WYSTAWA BIBLIOFILSKA  
Z DA RU  BIESIADECKIEGO  

Towarzystwo Miłośników Książki 
urządziło w czyteln i Muzeum Prze­
m ysłow ego bardzo ciekaw ą w ystaw ę  
starych cennych druków i opraw z  
tłoczonym i supere.elibrisami oraz 
w szelkiego rodzaju rzadkości biblio­
filskich pod w zględem  wydań, pieczę 
Ci, dopisków, notatek etc. Całość tę  
ofiarow ał Tow arzystw u Miłośników  
Książki w ybitny kolekcjoner i Ojciec
bibliofilstwa polskiego Franciszek
Biesiadecki, redaktor i wydawca
„Exlibrlsu".

W ystaw a potrwa przez piątek i
sobotę w  godzinach od 10-ej do 14-ej. 
W stęp wolny.

Konferencja delegatów Zw. Spożywczego
Podaje się do wiadomości, że w 

poniedziałek, dnia 27 czerwca, o 
godz. 6-tej wieczorem, odbędzie 
się

konferencja delegatów i  mężów 
zaufania wszystkich fabryk,

v/chodzących w skład działu Spo. 
żywczego na terenie Krakowa, w

Towarzysze! Towarzyszki!
W niedzielę, 26 b. m. o godz. 4 j dniku, w lokalu przy ul. Białoprą- 

popoł. odbędzie się w Białym Prą. j dnickiej 1. 3

P ubliczne Z grom adzen ie
z porządkiem dziennym: 1) Sytua. Referuje radny m. tow. K. Przy, 
cja polityczna i gospodarcza, 2) byś.
Położenie klasy robotniczej. Komitet P. P. S.w Białym Prądniku.

P o lska  P a rtia
W  niedzielę 26 b. m. o godz. 3 

pop. w  Ciężkowicach k. Szczako­
wej odbędzie się

Zgromadzenie Ludowe.
Przemawiać będzie b. poseł

Socjalistyczna
tow. A. Ciołkosz. Wzywa się wszy 
stkich robotników do masowego 
udziału.

Komitet P.P.S. 
w  Ciężkowicach.

W lderykalnym „Głosie Naro­
du" ukazała się kłamliwa notatka 
w  związku z ł-no  godzinnym straj 
kiem w fabrykach czekolady w 
Krakowie, w  sprawie 8 i  15 dnio­
wych urlopów płatnych w  całości.

Pism0 to wprowadza w błąd 
swoich czytelników, twierdząc, że 
to „chrześcijański" Związek wy- 
usunął żądanie 8 i  15 dni urlopu, 
tylko Związek klasowy zrezygno­
wał z tego(l?) — i że dopiero dziś 
socjaliści podjęli inicjatywę, w y. 
suniętą przez Ch. Z. Z.

Trzeba mieć naprawdę dużo tu­
petu i zakłamania, aby zdobyć się 
na takie kłamstwo. N ikt ze świa­
domych ludzi w to nie uwierzy.

W  roku 1937, kiedy klasowy 
Związek Cukierników wysunął żą­
dania i zawarł umowę z fabryką 
Piasecki, to Chrzęść. Z. Z. w  fa­
bryce tej nie wysunął żadnych 
żądań, tytko uzależnił wszystko od 
łaski p. Piaseckiego. Po tym sko­
rzystali z wywalczonych przez 
Związek klasowy postulatów i  w 
„Dzwonie Niedzielnym", pod rado 
snym tytułem „Zwycięstwo chrze. 
ścijańskiego związku zawodowe­
go w  fabryce Piasecki" chełpili się 
umową, zawartą przez socjali­
stów.

To samo było tego roku z urlo. 
parni. W  lutym Związek klasowy 
wysunął żądania 8 i 15 dni peł­
nych płatnych urlopów, a Ch. Z. 
Z. wogóle żadnych żądań nie wy­
sunął, bo wiedział, że znowu so­
cjaliści będą walczyli, a oni (Ch. 
Z. Z.) skorzystają z wywalczo. 
nych korzyści, twierdząc, że wy- 
walczył je związek „chrześcijan. 
ski“ .

Kłamią, b0 nie mogą przeboleć, 
że podczas strajku w  fabryce Pia 
seckiego zeszli na podwórze fabry 
czne wraz z robotnikami klasow- 
cami robotnicy z Ch. Z. Z., gdyż 
otworzyli im się oczy i zrozumieli,

Z  T e a t r u
„ C y g a n e r i a "

„Cyganeria11 Pucciniego należy  
od tych  licznych popularnych  
oper, które zm uszają współczesne­
go słuchacza do sporej d ozy  wyro­
zumiałości. Inaczej wypadałoby  
ich walory w  du że j m ierze odbrą- 
zow ie i  obnażyć z pozorów znako­
mitości, w  ja k ie  je  odziały lata po-

Bar „SLASKI”
W ł. J ó z e f R yb a

Dawniej Roso. Kraków, ul. Sien­
na 2. Tel. 164-75. Poleca bardzo 
sm aczne a tanie potrawy, poda je 
wyłącznie Piw a Okocimskie. Bufet 
bogato zaopatrzony oraz w ielki w y­
bór w szelkiego rodzaju trunków. O 
liczną frekw encję najuprzejmiej 
prosi WŁAŚCICIEL.

lokalu Związku Cukierników, Ry­
nek - Główny 33, III p.

Na porządku dziennym, sprawy 
organizacyjne w  zawodzie Spoży­
wczym.

Nakazuje się punktualne i obo­
wiązkowe przybycie.

że tylko klasowe Związki prowa­
dzą walkę o poprawę bytu robot­
ników.

Lepiej byście zrobili, panowie, 
gdybyście mówili prawdę swoim 
obalamuconym ludziom i nie plu­
gawili haseł chrześicjańskich, któ 
rych nadużywacie. Doprawdy 
wstyd!

Jeżeli nic nie robicie w  kierun­
ku wywalczenia lepszych warun. 
ków dla robotników, bałamuco­
nych przez was, to przynajmniej 
nie dyskontujcie cudzych zwy­
cięstw na własne konto.

Socjaliści dali dowody swej sku 
tecznej pracy dla robotników w 
postaci umów zbiorowych, podwy 
żek płac i t. d. To jest najlepsza 
odpowiedź dla różnych pachołków 
kapitalistycznych.

St .Cekiera.

Uniewinnienie studenta
Swego czasu Samuel Hirsch- 

feld. student chemii U. J., został 
przez Starostwo Grodzkie zasą­
dzony na dziesięć dni bezwzględ­
nego aresztu i  grzywnę za udział 
w  bóice. Hirschfeld tłumaczył się, 
że został napadnięty przez bojów­
kę endecką i musiał się bronić.

Obecnie w sądzie krakowskim 
zabadł wyrok un?ewinnJaiący. Hir 
schfeld zapłaci jedynie 40 zł. za 
noszenie boksera.

T y fu s  n ia m is t y
pod Krakowem

We wsi Ruszczą pod Krakowem wy­
buchła epidemia tyfusu plamistego. Ty­
fus został w te okolico przywleczony 
przez robotnice rolne, które pracowały 
w Sarnach na Kresach Wschodnich.

Równocześnie przywieziono do Krako­
wa kilka osób chorych na tyfus plami, 
sty z województwa lwowskiego. Osoby 
te przywieziono do Krakowa taksówkę, 
którą później poddano dezynfekcji.

wodzenia. If tak im  w ypadku  po­
wstałoby dokoła  „Cyganerii" da­
leko  w ięcej cieni, n iż  blasków.

I  ta k  libretto , osnute na  słyn­
ne j książce Murgera, zużytkow ało  
prócz im ion  bohaterów  zaledwie 
szkiele t akcji, a le  nie przeniosło  
na desk i sceniczne n ic  z  uroku, 
poetyczności i  praw dy psycholog 
gicznej niezapom nianej „La Bohe  
m e". A ta k  m odny k iedyś ,,ve- 
ryzm " operow y n ie  cofnął się w  
sw ym  dążeniu do realizm u przed  
e fek tam i tak drastycznym i i b ru­
talnym i, ja k ich b y  się nie pow sty­
dziła  najgorsza farsa.

M uzyka  Pucciniego jest jeszcze 
ciągle m iła i  efektow na, jakko l­
w iek ta k  k iedyś sławne wirtuozów  
stwo instrum entalne Pucciniego  
nie m oże wobec dzisie jszych  zdo­
byczy pa lety  orkiestrow ej ani za­
chwycać ani imponować. Pozosta­
ły  jed n a k  wartości niesporne: 
piękno  m elodyjne arii i  u m ie ję t­
ność charakterystyki dram atycz­
nej, a to  jest jeszcze dość dużo, by  
m óc tę  operę z  prawdziwą przy­
jem nością wysłuchać.

Goście rum uńscy —  w ykonawcy  
czołowych ró l —  chlubnie  ju ż  w  
K rakow ie znani, po tw ierdzili 
jeszcze raz swą dobrą opinię-

Zarówno Dinu Badescu-Rudolf, 
ja k  Serban Tassian —  św ietny ba­
ryton  i  Yalentina C retzoin ■ M imi. 
obdarzona p ięknym , subtelnym  
sopranem, icywiązali się ze  swego 
zadania w ięcej, ja k  poprawnie. 
M niej p rzekonu je  p . N ya  Bades- 
cu, k tóra zda je  się wprowadzać  
na scenę ton  nazby t operetkow y. 
Polscy artyści pp- Płońscy, Maza­
nek  i  Geiger oraz chóry zasłużyli 
na uznanie, także  orkiestra pod  
kierow nictw em  pp . dyr. Wałek- 
W alewskiego i  O rm ickiego w yka­
zała znaczne postępy.

J. S.

Robotnicy popierajcie 
swoje pismo

Rozprawy karne
w Starostwie Grodzk m
Onegdaj przeprowadziło Staro­

stwo Grodzkie Krakowskie — 167 
rozpraw kamo - administracyjnych 
o wykonaniu przepisów sanitarno- 
budowlanych i ukarało między in­
nymi:

i l  Weinfeld Oziasz tf .  Miodowa 
12 1.000 zł. —  10 dni. 2) Franci­
szek Kopałka Ks. Józefa 84 1.500 
zł. 3, Mildner Konstanty, Matejki 
ki 9. 500 zł. 4) Feigler Salomon, 
Józefa 12, 2.000 zł. 5) Kreuzer A- 
brahani. Plan Nowy 1.000 zł. 6| 
Stec Mieczys’aw, Rękawka 8, 
500 zł. 7) Rakower Franciszek, 
Dietla 61, 500 zł. 8) Herzig Dawid, 
Krakusa 20, 500 zł.

Dvżurv lekarzy
Dnia Z5 czerw ca  —  noc.

Okrzański A . — Lenartowicza S, 
tel. 206-26.

Friedman H. —  W rzesińska 3, —- 
tel. 117-99.

K łeczek Stan. —  Litew ska 6, tel. 
178-14.

Braciejowaki J . —  Lw ow ska n ,  
tel. 184-64.

R e p e r fu a r
TEA TR  IM . 3. SŁOWACKIEGO
Sobota, 25.6 „Mariella".

. N iedziela, 26 6. o  godz. 3 popoŁ 
„Gałązka rozmaryna", wlecz. „Serce
Balbiny".

W  próbach pod W enm klem  reż. W. 
Rartulsklego sztuka L. E. Huxley*a 
p. t. „Wiosenne porządki", która bę­
dzie najbliższą premierą teatru tm.
J. Słowackiego.

ARTYŚCI TEATR U  „CYRULIK 
WARSZAWSKI" W  STARYM TEA­
TRZE. Znakomici artyści tea try  rew. 
„Cyrulik W arszawski" w  osobach SŁ  
Górskiej, K. Krukowskiego, L. Lawłń 
sklego. M. R entgena w ystąpią dwu­
krotnie w  Starym  Teatrze, »  to  w  
sobotę 25 I w  niedzielę 26 h. m. W 
nowej rewii satyryczno - poUtycjsaej 
„Przy drzwiach zamkniętych", peł­
nej humoru, satyry  1 groteski. Dobo­
row y program Jakoteż św ietn i w yko­
naw cy ściągną niezawodnie do sali 
Starego Teatru licznych słuchaczy, 
w ielbicieli niefrasobliwej piosenki 1 
humoru.

Kina
ADRIA: „Straceńcy", „Zbłądzi-

ATLANTIC: „Salwa o Świcie" i  ,,Bo. 
gate biedactwo".

KINO-TEATR BAGATELA: Z powo. 
du remontu budynku nieczynny.

LOPP: „Koniec pani Cheyney".
MUZEUM: „Książątko".
PROMIEŃ: „Alarm na morzu".
STELLA: „Król burleski", „Wódz 

czerwonoskórych"
ŚWIT: ,5zeik*‘.
UCIECHA: „Dama z  portretem".
WANDA: .U śm iech 1 łzy  Wied­

nia".
KINO DOMU ŻOŁNIERZA: „Pło­

mienne serca".

Radio krakowskie
SOBOTA, 25 czerwca.

8 M uzyka lekka (płyta za  p łytą).
11.20 U tw ory I. Albeniza z  płyt. 14. 
M uzyka obiadowa (p łyty  do Kato­
w ic). 15.10 Lokalne wiad. gospod. 
17. Pog. akt. 17.10 Koncert ork. dę­
tej Poczt. Przysp. Wojsk, pod dyr. 
F. N ierychły. 17.50 Program . 17.65. 
Wiad. bież. 21. Chwilka społeczna w  
opr. red. W. W asilew skiego. 21.05. 
Lokalne wiad. sportowe.

NIEDZIELA 26 czerwiec.
835 Pogadanka dla rolników: „Mle­

ko i mleczne przetwory w odżywianiu 
człowieka" wygł. dr. Bolesław Skarżyń­
ski. as. U. J. 8.45 Muzyka lodowa — 
płyty. 11.45 Kultura i sztuka: Sprawy 
teatralne omówi Józef Wiśniowski. 
20.00 Program. 20.05 Sławni pianiści— 
płyty. 2035 Lokalne wiadomości spor-

Radio śląskie
SOBOTA 25 czerwca.

5.15 Aud. poranna z  p ły t  6.20. 
M uzyka z  płyt ( z  W -wy). 11.20 l i ­
tw ory I. Albeniza z  płyt. 13.50 Wiad. 
bieżące. 14. Muzyka obiadowa z  płyt 
(z  K rakow a). 15.10 Giełda zbożowa  
i  towarow a w Katowicach. 17. Kon­
cert życzeń. 17.50 Wiad. sp o rt 17.58 
Program . 21. P ogadanka aktualna.

NIEDZIELA 26 czerwiec.
6.15 Audycja poranna — płyty. 835 

Ogrodnik śląski: Róża — królowa kwia 
tów —  pogadanka Władysława Włosi- 
ka.. 8.45 Poranne nastroje — płyty. 9.05 
Co to jest poradnictwo zawodowe? 
— pog. 11.15 Transmisja fragmentn świę 
ta pułkowego Tarnowskiego Pułku Pie­
choty. 11.45 Co słychać na Śląsku — o- 
powie red. Adam Mikulski. 20.00 Pro-

I
gram. 20.05 Audycja regionalna w opra­
cowaniu Stanisława Ligonia. 2033 Wia­
domości sporotwe.

Redaktor odpowiedzialny: JERZY CESARSKI. Odbito w drukarni Sp. Nakiadowo - Wydawniczej „Robotnik". Warszawa, Warecką J,


